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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
w e Lwowie z odniesieniem  do dom u:

miesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr.
N a prow incji i  w  ca łe j m onarchii A ustro- 

W egierskieJ:
miesięcznie złr. 2-— ’ k w arta ln ie  zir. o

Za granicą kwartalnie złr. 7*50.
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

a zamiejscowa winna się kończyć nie w  środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedynczy k o sz tu je  10 ot.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów.

We Lwowie, — Piątek dnia 4. Kwietnia 1890. R o k  X X I I
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej11, ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M-: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104.

Od Administracji
„Gazety Narodowej11.

Z rozpoczynającym  się noivym kw artałem  
prosimy zanownych naszych prenum eratorówIZ T oduowieuie przedpłaty, od tego bo- 

zależy regularny odbiór naszego pisma.
Li z szanownych naszych prenumerato­

rów, którzy przedpłatę odnaw iają w kilka dni 
Po wstrzymauiu im Gazety, zechcą nam wy­
baczy (, jeśli nie poszlemy im wszystkich za­
ległych numerów — nakład bowiem zastoso- 
v*Tiy jest ściśle do ilości abonentów. Niedo­
godności tej uniknąć łatwo, przesyłając pio- 
Osądzę prenumeracyjne w należytym czasie.

Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie do końca kwietnia złr. 2 .— 
Kwartalnie „ „ czerwca „ 6 .—
Do końca grudnia r. b. . . 18.__

We Lwowie z odnoszeniem do domu:
• • . . . złr. 1-50

L w ó w ,  dnia 3. kwietnia.
W kołach węgierskich obiega pogłoska, że 

c e s a r z  n i e m i e c k i  przybędzie z licznym or­
szakiem na tegoroczne wielkie m a n e w r y  pod 
Debreczynem. Wiadomość tę powtarzają półurzę- 
dowe pisma wiedeńskie.

Do Berlina i Londynu nadeszły wiadomości, 
że c a r  zachorował nagle. Mianowicie cierpi sku­
tkiem ogólnej niedyspozycji i ulega często napa­dom mdłości.

Podług D aily Netrs odebrał sobie w Peters­
burgu życie oficer marynarki, który chciał urzą­
dzić z a m a c h  n a  c a r a .  Nie zdradził żadnego ze swoich wspólników.

W Rosji wre już na siedmiu u n i w e r s y ­
t e t a c h ,  a to w Petersburgu, Moskwie, Charko­
wie, Kijowie, Odessie, Kazaniu i Dorpacie, nadto 
w moskiewskiej akademii rolniczej, z której wła- 1 
śuie wybuch nastąpił, i z której w r. 1879 począł 
się rosyjski ruch socjalistyczny. Powołany do Pe­
tersburga gubernator moskiewski zapewniał caro­
wi, ie  z zamknięciem akademii rolniczej spokój 
wróci — tymczasem niepokoje owszem coraz bar­
dziej się wzmagają.

W P e t e r s b u r g u  rozpoczęły s 
~>ia od przybicia na murze programu. tuzny 
via siedm następujących żądań: 1. autonomia r.n 
ersytetóW ; 2. władza dla profesorów i słuchacz, 
jy sami rozstrzygali zachodzące przekroczenia 
• wolne i nieograniczone przypuszczenie słucha 

ozów izraelickiego pochodzenia w tych samych roz­
miarach, jak  słuchaczów innych wyznań; 4. zró­
wnanie studentek na uniwersytetach ze studenta­
mi pod względem wszystkich uprawnień; 5. reor­
ganizacja kontroli uniwersytetów na nowych pod­
stawach; 6. wybór rektora przez profesorów uni­
wersytetu, i 7. zniżenie nader wygórowanych taks 
uniwersyteckich. Też same żądania podnieśli vó- 

dni nMAiD*— * 1

petjerowych karabinów więcej razy jednym 
Ciągiem strzelać można, niż z poprawnych odtyl- 
cowych, wszelako ta właśnie łatwość powodować 
może do strzelania zbyt spiesznego bez do­
kładnego celowania, co może wyjść na zgubę 
strzelającym ; że zatem karabiny repetjerowe 
można dawać do rąk tylko żołnierzowi, który 
zdoła zachować w całej zupełności karność w da­
waniu ognia, jakim jest np. żołnierz turecki lub 
galicyjski, jak się w bitwie pod Aspern w chwili 
stanowczej okazało. Wojna może przyzna słu­
szność wojskowym rosyjskim.

zjedzie się z cesarzem Wilhelmem zapewne w 
Darmsztadzie, poczem cesarz prawdopodobnie An­
glię odwidzi. Od niejakiego czasu z najwyższą 
uwagą śledzą przebiegu wewnętrznych wypadków 
w Rosji. W tutejszych sferach politycznych ude­
rza ten fakt, że przed samem zamknięciem ber­
lińskiej konferencji robotniczej w całej Europie 
strejki wybuchają.

Nowojc W ronia  puszcza charakterystyczną 
w świat pogłoskę, na podstawie jakoby wiadomo­
ści otrzymanej z Berlina. „Powiadają tu (w Ber­
linie), twierdzi ouo, że książę Bismark zamierzał 
ani mniej , ani więcej , tylko dokonać rozbioru 
Szwajcarji (przy moralnem poparciu R osji); że 
do Niemiec przyłączone byłyby kantony niemie­
ckie, Erancji zaś w rodzaju wynagrodzenia dano- 
by kantony francuskie; że Spuller był tym pro­
jektem zachwycony; że przyjaźua dla Niemiec 
broszura Stoffla wyszła w samą porę; że wieści 
o podróży prezydenta Carnota do Brukseli nie 
były bezpodstawnemi — lecz że wszystkie te 
machinacje nie przyszły do skutku wyłącznie tyl­
ko dzięki opozycji cesarza niemieckiego, który 
uie pragnął prowadzenia polityki napastniczej i 
nie boi się przytem odwetu francuskiego z powo­
du niepopularności tej idei w samejże Francji i 
następnie z powodu wiary w zamiłowanie Rosji do 
pokoju."

Z pogłoski tej przemawia obawa polityki ro­
syjskiej przed przyszłą niewiadomą polityką Nie­
miec i chęć jej wybadania.

S e r b s k i  półurzędowy Odjęli, omawiając 
rekonstrukcję gabinetu, podnosi, 6e za poprze­
dniego gabinetu (który tylko »«o do osób był 
inny od nowego) Serbia odnowią dobre stosun­
ki do tych mocarstw przyjafyfych, które wę­
złami krwi i braterstwa były z* n ią  złączone, ale 
z któremi była dawniej w naprężeniu, dzięki owej 
małodusznej polityce dawnych "igabinetów, która 
prawdziwych interesów kraju ściśle nie uwzglę­
dniała. s

Mowa tu jest naturalnie tylko o Rosji. J a ­
koż podczas gdy Serbia prawie t  rozmysłem dąży 
do zerwania z Bułgarją, mnożą się wzajemne ka- 
resy Rosji i Serbii. Nadanie Pasiczowi wysokiego 
orderu rosyjskiego odpłaca rząd serbski nadaniem 
orderu Sawy Pobiedonoscewowj., Nadto nadchodzi 
z Belgradu wiadomość — podobno aroywątpliwa — 
że rejencja z Risticzem na czelę witać będzie ca­
ra w Liwadji, i Eisticz powiezie tam małoletnie­
go króla. Bez zezwolenia Milana rejencja uczynić 
tego nie ma prawa, i zresztą rejencja nie bardzo 
ufa Rosji.

się zaburze- 
ogramu. który s ta ­

li ni- 
y

wnież dwa—_ iiUL przed tem  studenci w Moskwie.
w  P etersb u rgu  ogarn ą ł ruch ten  tak że  i  młodzieżZ8 SSikół i — ; ----’o  . -  — u-zi o i  LU IU UI616Z— szk ó ł leśn y ch  i  gó rn iczy ch , i  j e s t  rzeczą  wielce 
prawdopodobną, że poruszenie to  rozszerzy s ię  da­
lej na wszystkie zak łady naukow e.

Wiedeński organ wojskowy Reichstoehr po­
daje wiadomość wielce zajmującą — mianowicie, 
że r z ą d  r o s y j s k i  postanowił nie zaprowa­
dzać k a r a b i n ó w  r e p e t j e r o w y c h ,  tylko 
zatrzymać swój system berdanowski, a e o mniej­
szym kalibrze. Doniesienie to zadawałoby kł m
wiadomościom, od dość dawna r0ŁPJJJ“ " t J n1Ja .
nym, że rząd rosyjski zaprowadza rep ^  
wet że zamówił znaczną onyeh ^zęs 
brykach francuzkich. Jeżeli d o n ie s .e n ie ^ c ń s
wehr ma podstawę, to wojskowość rossyj P J
szła do tego przekonania, że jakkolw

Depesza Timesa z Bagamojo potwierdza wia­
domość, że E m i n  b a s z a  wstąpił do s ł u ż b y  
n i e m i e c k i e j  za 20.000 marek rocznej pensji i 
rozstał się stanowczo z myślą powrotu do Europy. 
W połowie bm. wyruszy, w towarzystwie kilku 
oficerów niemieckich i z eskortą 300 żołnierzy su- 
dańskicb, na czele wielkiej karawany z Bagamojo 
w głąb Afryki. Pozornym jego zamiarem ma być 
zawieranie traktatów w imieniu Niemiec wszędzie, 
gdzie się to okaże możebnem. To postanowienie 
Emina wywarło niemiłą sensację w Zanzibarze. 
Niemcy, jak widać ze wszystkiego, poczynają teraz 
rozwijać czynność nadzwyczaj żywą na wsze stro­
ny, a usiłując załagodzić dotychczasowe niesnaski 
z. pobrzeżnemi plemionami, koncentvują siły celem 
podjęcia nowej wyprawy dalej w głąb kraju.

Naszem zdaniem, wiadomość ta nie jest cał­
kiem pewną. Emin basza nie porzucił bowiem do­
tychczas służby egipskiej, więc do niemieckiej
piZt.jśc iiif; mógł, i trudno, aby -nagle rząd nie­
miecki postanowił przedsiębrać wyprawy kolonial­
ne, które grubo kosztują a korzyść chyba w dale­
kiej przyszłości obiecują.

Jak  z P a r y ż a  donoszą, minister Constans 
polecił prefektom, aby na 1. m aja nie dopuszczali 
żadnych manifestacyj robotniczych.

Jak już wiemy, zamierza C a r n o t  zrobić 
wycieczkę do południowej Francji. Rząd hiszpań­
ski zamyśla na ten wypadek wysłać do Tuloni 
eskadrę na powitanie uaczelmka państwa oścień 
n<-go.

P a r l a m e n t  f r a n e n z k i  odroczony do 
6. maja. Podczas tych feryj odbędą się sesje Rad 
departamentalnych, na których deputowani i se­
natorowie będą mogli przekonać się o usposobie­
nia kraju.

d z v o L o n d y n u  donoszą : S y t u a c j a  m i ę

“ 'ekąd^uHenRa aVktÓiia  S‘? 03tatniemi czaSy !)0" 
angielskie iakbUi • ?  zaJmuje polityczne sfery

pogorszenia się sy- „ -  -wAits świąt odbędą się na Rivierze obra­
dy między następcą tronu a wybitnymi mężami 
stanu. Przybędą tam  królewicz (do Cannes) z Nie­
miec, a lord H artiugton z E g ip tu ; lord Salisbury 
i  lord Rowton, niegdyś głośny doradca lorda Bea- 
- nsfielda, już tam  przybyli. Królowa angielska

Z t t r m n y c i  wspomnień Lwowa.
VII.

lub Jana Kazimierza w katedrze lwowskiej, uczy­
niony I. kwietnia 1656 roku.

Smutnej pamięci rok 1650 roznostarł czar

,____ _ —  -ji w uwycn czasach, kiedy
‘,0 L w ów  b y ł ow ein , ja k  go nazyw ano „przedm u­
rzem chrześciaóstwa“ w szczerze  kato lick iej P o l­
sce, kied y  to przodkow ie n asi fundow ali liczn e
kościoły, cerkwie i klasztory, cześć Maryi Panny 
silnie zaszczepioną była w seicach narodu, a w 
ustach hufców zbrojnych spieszących na obronę 
Ojczyzny brzmiała pieśń .

Boga Rodzico, Dziewico 1“ 
a król J a n  K a z i m i e r z  oddawał Polskę w
szczególniejszą opiekę Matce Bożej...

W tych to czasach J ó z e f  W o l f o w i e  z, 
malarz i geometra lwowski odmalował ku pamięci 
Katarzyny D o m a g a l i c z ó w n e j ,  zmarłej córki 
Jana DomanaJicza obywatela lwowskiego, wizern- 
nek M ar^ fanny  ’na niewielkiej tablicy, który ja ­
ko nagrobek na zewnętrznej strome kościoła od
wschodu wnrost wielkiego ołtarza był utwierdzo- 
ny. Lud modlący się pn ed  tym obrazem począł 
doznawać łask wiec Jan Domagalicz wystawił w 
tem miejscu kaplicę i w n êi ên °^iaz zawiesił.
, Całe miasto pospieszyło złożyć przy tem 

obrazie wyznanie wdzięczności za cudowne _ swe 
ocalenie i zawiesiło na wieczną tego pamiątkę 
srebrną tablicę z napisem:

.M ary , straszną, jak zastęp wojsk uszyko­
wanych poczuli Tatarzy i Kozacy zbuntowani, a 
8ea a t i  iud lwowski uznaje i kornie wielbi w

oswobodzeniu miasta od oblężenia ro lu  pańskieeo 
1648.“ *

Przed tym samym obrazem klęka niebawem 
nieszczęśliwy Jan  Kazimierz, by złożyć swe dzię­
ki za szczęśliwe zakończenie wyprawy Zborowskiej. 

Nadszedł rok 1651...
Chmielnicki z niesłychaną dotąd potęgą na­

ciągał ua Polskę: tłumy jego Uczące około 350.000 
Kozaków i Tatarów miała powstrzymać garść ry­
cerstwa polskiego. Dnia 27. czerwca stauął obóz 
pod B e r e s t e c z k i e m  nad rzeką Styrem. Trzy 
dui trw ała okropna, szalona walka, podobna do 
starcia się dwóch olbrzymów, którzy odpoczywając 
nocą, co rana do coraz zajadlejszej budzili się 
bójki. Co rana oba obozy wstawały do walki, co 
rana wychodziły hufce do szturmu ; 
odporu z drugiej strony.

Przez pierwsze dwa dni trzymali się Polacy 
odpornie, trzeciego dnia wyprowadził Jan  Kazi­
mierz wszystkie swe siły z obozu „a gdy południe 
minęło — opowiada współczesny historyk — posłał 
Jeremiego Wiśniowieckiego z prawem skrzydłem 
ku lewemu skrzydłu nieprzyjaciela, na Chmielni­
ckiego z kozakami. Książę dotarłszy do taboru 
kozackiego, poparty królewską artylerją i piechotą, 
odciął Kozaków od Tatarów, co zapewniło zwy­
cięstwo. Chmielnicki zrozumiawszy niebezpieczeń­
stwo nnhiorri (j0 hana, ale już han spędzony ze

tylerją polską, ku Krzemieńcowi 
w nieładzie uciekać począł".

Po tem znakomitem zwycięstwie, które na 
razie zadecydowało o stanie Rzeczypospolitej, zwró­
cił Jan Kazimierz drogę swą na L wó w,  by tu 
w stolicy Rusi, po trudach i niewczasach bojo-

Walne zgromadzenie Tow. nauczycieli 
szkół wyższych

Wtorkowe posiedzenie rozpoczęło się o go­
dzinie dziewiątej rano.

Przed referatem prof. Fischera wywiązała 
się dyskusja, ażali ma być odczytany, czy też na 
później odłożony. W sprawie tej zabierali glos pp. 
Kunz, Bieńkowski, Geciów, Lewicki, Piętak, po­
czem zgromadzeni uchwalili odczytanie tego refe­
ratu, który może podać pewne 'dyrektywy w nan_ 
czaniu języków klasycznych. Dotychczas trzymano 
się zasady w czytaniu klasyków: „non multa, sea 
multum“.

Referent sprzeciwia się tej metodzie -i wy­
raża następujące desiderata: Przedewszystkiem żą­
da, by rozmiary lektury ąutorów. klasycznych 
były znacznie rozszerzone i 'by w tym ce*a 
czytano część utworów statarycznie, część zaś 
kursoryczuie i by zniewalano ogół uczniów do 
lektury prywatnej. W lekturze statarycznej po- 
żądanem zaś jest przestrzeganie następujących 

, zasad: _  a
1. Co do preparacji dÓrńc4Vńj:
a) Preparacja leksykalna powinna zawsze po­

stępować równolegle z gramatyczną; b) uczeń ma 
wypisać te, tylko wyrazy, których pierwotne zna­
czenie nie jes t mu znane, i te, które są użyte tak 
odmiennie, że ich znaczenia na dotyczącem miej­
scu bez porno&y słownika odgadnąć nie może; c) 
frazesy i zwroty ma podawać po większej części 
sam nauczyciel; d) używanie dobrych wokabula- 
rzy może tylko na pewnych stopniach nauki być 
pożyteczuem.

2. Co do tłómaczenia:
a) Tłómaczenie powinno być poprawne pod 

względem języka polskiego i o ile możności samo­
dzielne ; b) niestosownem jest zbyt ścisłe żą­
danie, aby uczeń w lekcji następnej powtórzył 
w dosłownem brzmieniu tłómaczenie w szkole 
podane.

3. Co do eiegezy:
a) Streszczenie, rozbiór myśli i przyswoje­

nie nie powinny w czytaniu autorów nigdy ustę­
pować pierwszeństwa rozbiorowi gram atycznem u; 
b) do zrozumienia i przyswojenia myśli przyczy­
nia się wielce nawiązywanie do rzeczy znanych 
uczniom z innych zakresów wiedzy, a szczególnie 
z lektury w języku ojczystym.

Co do lektury kursorycznej sądzi referent, 
że nauczyciel powinien się ograniczyć do jednora­
zowego tłumaczenia i podawania tych tylko obja- 

aieu meczowych, które do zrozumienia czytanego

miejsca są nieibędnie potrzebne. Należałoby też 
łączyć lekturę kursoryczną z ekstemporowaniem 
t. j. z tlomaczeuiem cx abrupto. Dalej wyliczył 
p. Fischer we wnioskach swoich, których auto­
rów powinno się czytać w poszczególnych klasach, 
przechodząc zaś do lektury prywatnej, żąda, by 
do niej wdrażać uczniów jak najwcześniej i by 
przy egzaminowaniu z niej nie domagano się zby­
tniej ścisłości.

Odczyt ten dosyć długi, przyjęto oklaskami 
i wnioski odnośne uchwalono bez dyskusji, nadto 
wyrażono życzenie, żeby referat ten był wydruko­
wany w Muecum.

Z porządku dziennego odczytał prof. August 
Sokołowski swój referat w sprawie zapobieżenia 
ubytkowi sił nauczycielskich w szkołach średnich.
Nad wnioskami Koła krakowskiego, któremi koń­
czy swój odczyt prof. Sokołowski, rozwinęła się 
szersza dyskusja. Punkt piarwszy tych wniosków" 
opiewa:

„W alne zgromadzenie wybierze stałą ko­
misję z 5 członków złożoną, która ma obmyśleć 
środki w celu polepszenia bytu nauczycieli szkół 
średnich, a mianowicie ma dążyć do tego, aby:

1. albo za pomocą zakładania nowych szkół 
średnich, których liczba obecna nie czyni zadość 
koniecznym potrzebom kraju, albo też mnożenia 
posad nauczycielskiej) przy istniejących zakła­
dach liczba nauczycieli stałych została znacznie 
powiększoną. Co do mnożenia posad, ażeby ta­
kowe stosowały się do ilości klas tak, żeby gi­
mnazjum lub szkoła realna, licząca np. klas 16, 
m iała skład nauczycieli stałych," odpowiadający 
dwom gimnazjom lub szkołem realnym, i aby 
tylko na wypadek czasowego podniesienia się 
frekwencji przyjmowano zastępców nauczycieli".
Uchwalono ten punkt w brzmieniu Koła kra­
kowskiego, podobnie jak i punkt drugi, opie- 
wający:

„aby utworzono trzy kategorje profesorów 
szkół średnich' w teu sposób, 'żeby %  część 
wszystkictrpciaiid w-Jiraju posiadała IX, 1/ i VIII.
V . w r « ^ ^ p  r-ań^ę z p en sją  odpow iadającą  
d otacji ftiteyett urzędników  pań stw ow ych , aby  
przytem . u d z ie lan o  c zę śc ie j n au czyc ie lom  odzna­
czającym  s ię  dodatki o sob iste" .

Punkt trzeci za zgodą referenta uchwalono 
\v następującej stylizacji:

„aby dyrektorowie, którzy są w VII randze, 
otrzymywali podwyższenie dodatku funkcyjnego, 
a nadto w nagrodę pożytecznej działalności swo­
jej rangę VI i dodatki osobiste".

Przy punkcie następnym, normującym sta­
nowisko służbowe suplentów egzaminowanych, 
rozwinęła się szeroka dyskusja, w której wzięli 
udział pp. Petelenz Ignacy, dr. Leo Juliusz, p.
Tomkiewicz i referent. Zgromadzenie u c h w a l i ło  jednak uprzedzić panów, że już w najbliższym
punkt czwarty "w następującej stylizacji: i v J czasie będę musiał usunąć się z tego zaszczy-_

kogo kupione zostały; aby dyrekcja policji (staro­
stwo) odbywały od czasu do czasu przez swoich 
funkcjonarjuszy przegląd książek szkolnych u an- 
tykwarzy, konfiskując książki nielegalnie nabyte, 
na rzecz księgozbioru dla ubogich uczniów. Dyre­
ktor zakładu lub gospodarze klas z polecenia i 
upoważnienia dyrekcji mieliby również prawo od­
bywać rewizję w antykwarniacb w asystencji urzę­
dnika dyrekcji policji; aby antykwarzom bezwa­
runkowo było wzbronione trudnić się fanciar- 
stwem i zakupywaniem innej starszyzny, prócz 
książek i wypożyczaniem książek; aby każdy an- 
tykwarz miał wiarogodny spis książek, używanych 
w szkołach średnich, z podaniem ceny nowych 
egzemplarzy książek szkolnych.

W dyskusji zabierali głos: prof. Window- 
ski, Tomaszewski, Zaniliński, Jakubowski. Na 
wniosek dr. Leo sprawę przysłano wydziałowi 
celem jej zbadania.

Po dokonanym wyborze prezesa, wiceprezesa 
i członków wydziału, referował ks. prof. Pechnik 
sprawę egzaminów dojrzałości imieniem Koła 
tarnowskiego. Długi swój odczyt zakończył na­
stępującymi wnioskami:

„1. Przy egzaminie dojrzałości nie należy 
uwalniać uczniów z żadnego przedmiotu nauki 
gimnazjalnej z wyjątkiem historji naturalnej.

„2. Przy egzaminie dojrzałości należy do­
magać się jedynie takich wiadomości, które każdy 
człowiek wykształcony powinien na zawsze za­
chować w pamięci.

„3. Rzeczy najważniejsze i zasadnicze na­
leży powtarzać w miarę potrzeby po kilka lub 
kilkanaście razy w klasie 8., co przedewszystkiem 
okazuje się rzeczą konieczną przy nauce fizyki i 
historji".

W kwestji tej polemizował suplent p. Kro- 
towski z prof. Tomaszewskim. Zabierali oprócz 
nich głos prof. Morawski, Tomkiewicz, Karbo- 
wiak, dr. Bukowski.

Zgromadzenie uchwaliło jedynie punkt 2 i B 
wniosków referowanych przez ks. Pecbnika.

Poczem ogłosili skrutatorowie wynik wybo­
rów do wydziału.

Przewodniczącym wybrany został jednogło­
śnie dr. Leonard Piętak {przeciągle oklaski), za­
stępcą przewodniczącego prof. Tomasz Sołtysik 
(przeciągle oklaski). Członkami wydziału zostali 
wybrani: Czernecki Józef, dr. Kruczkiewicz.Bro­
nisław. Łuczakowski Konstanty, Parylak Piotr, 
Próchnicki Franciszek, dr. Radziszewski Broni­
sław, Rawer Karol, dr. Samolewicz Zygmunt, 
Skupniewicz Józef, Soleski Józef, dr. Warmski 
Mieczysław i Librewski Stanisław.

P ro f Piętak : „Dziękuję panom za zaszczyt, 
jakim mnie darzycie, i umiem go cenić. Muszę

aby egzaminowani zastępcy nauczycieli 
otrzymywali charakter i prawo przysługujące 
urzędnikom rangi X, zarazem, aby im odjęto ty­
tuł suplentów, a zastąpiono inDym właściwszym".

Co do następnych dwóch punktów, dotyczą­
cych kształcenia i kwalifikowania kandydatów na 
nauczycieli szkół średnich, żąda objaśnień prof. 
Radziszewski; w dalszej ożywionej rozprawie za­
bierają głos pp. Leo, Gieciow, Mańkowski, Cytro- 
wicz, Petelenz Ignacy, Winkowski, Maślak, ks. 
Lenkiewicz i Sołtysik.

Następnie roztrząsano sprawę antykwarń 
szkolnych książek. Referował ją  prof. Zaleski, który 
przedłożył także odnośny referat dr. F. Jakubo­
wskiego, który traktując rzecz ze stanowiska pra­
wniczego doszedł do wniosku, że dyrekcja gimna­
zjum ma prawo zażądać od policji, aby zarządziła 
stosowne środki celem uchylenia samowolnej sprze­
daży książek szkolnych przez uczniów. Refereut 
zakończył rzecz swą wnioskami Koła krakowskiego, 
domagającemi się, aby ze względu na nadużycia 
popełniane przez antykwarzy, wykonywała dyrekcja, 
względnie profesorowie nadzór nad książkami 
uczniów, stampilnjąc je, aby dyrekcja policji wy­
dała. do wszystkich antykwarzy zakaz kupowania 
książek od małoletnich, jeśli się nie wykażą pi- 
semnem pozwoleniem ojca łub gospodarza klasy; 
aby każdy antykwarz obowiązany był utrzymywać 
spis książek kupionych z oznaczeniem ceny, i od

tnego stanowiska i dlatego wzywam zgromadze­
nie do ponownego wyboru prezesa".

Niespodziewane to przemówienie sprawiło wi­
doczną sensację wśród przerzedzonych już znacznie 
szeregów zgromadzenia. Po krótkiej naradzie o- 
świadczył prof. Piętakowi w imieniu zgromadzo­
nych prof. Morawski, iż po raz drugi jednogłośnie 
prezesem wybrany został, dodając, iż w razie gdy­
by już pod żadnym warunkiem na tem stanowisku 
wytrwać nie mógł, to prof. Sołtysik, jako zastęp­
ca prezesa, obowiązki jego do końca roku spełuiać 
będzie. Przewodniczący prof. Piętak przyjmuje to 
oświadczenie do wiadomości, dziękuję zgromadzo­
nym za żywy udział w obradach i życzeniem we­
sołych świąt zamyka siódme walne zgromadzenie 
Towarzystwa.

Grono profesorów lwowskich przesłało zgro­
madzonym życzeuia, ujęte we formę wierszową. 
Telegram dotyczący odczytuje prof. Piętak. (Okla­
ski).

Wnioski członków i Kół odesłano wszystkie 
do wydziału, z wyjątkiem wniosku p. Juliusza 
Leo, aby poszczególne „Koła“ Towarzystwa po­
pierały działalność Towarzystwa ośwaty ludowej. 
Wniosek ten został jednogłośnie uchwalony.

Prof. Morawski imieniem Koła krakowskiego 
podziękował zamiejscowym członkom za przybycie 
do Krakowa i udział w obradach, a w pierwszym 
rzędzie członkom Rady szkolnej „którzy jak nie

We dwa lata bowiem potem najechali ją  ze 
wszech stron nieprzyjaciele i zawładnęli jakby 
swoją własaością. Karol Gustaw wysłał 17.000 
wojska swego przez Pomorze do Polski, Moskale 
wkroczyli do Litwy, a Kozacy zapędzili się aż 
pod L w ó w .  Nieprzyjaciele poczęli się już o roz­
biór Polski układać, gdy w tem prawdziwie cudo­
wna obrona częstochowska wskazała narodo 
gdzie powinien szukać ocalenia. )W 1 ,

 u
wycb choć nieco odpocząć, a kiedy się uczuł na 
siłach już pokrzepionym pospieszył zaraz przed 
obraz Matki Bożej Domagalickiej, by Jej złożyć 
dzięki za wygrane pod Beresteczkiem i za swe 
wyzdrowienie i kazał tu  w obecności swojej uro­
czyste odśpiewać „Te Deum.“

Lecz niedługo odpoczywała Korona.

Jakoż Jan Kazimierz, który był uciekł przez 
Kraków do Opola na Szląskn, wraca dnia 17 lu­
tego 1656 do „patriotycznego" Lwowa, gdzie go 
mieszczaństwo przyjmuje z żupałem. a zważając 
na jogo krytyczne poloieuie przeznacza oocnOi 
■/. nałożonej akcyzy na jego utrzymanie.

Król powróciwszy nie zapomina, że jest we 
Lwowie, a w tym Lwowie obraz N a jśw ię tsze j  
Pauny Domagalickiej łaskami słynący, czyni więc 
co prędzej ślub odpowiedni do potrzeb kraju w tem 
przekonaniu, że Bóg jedynie mocen jest Polskę 
najechaną ze wszech stron wyrwać z tego rozpa­
czliwego stanu, obiera więc pierwszego kwietnia 
1656 roku Matkę Bożą za Królowe Polską i odda­
je kraj cały w szczególniejszą Jej opiekę przed 
tym obrazem łaskami słynącym.

„Ja  Jan  Kazimierz — są słowa ślubu — 
padłszy do stóp Twoich Najświętszych . C i e b i e  
z a  p a t r o n k ę  m oją i za  K r ó l o w ę  p a ń s t w  
m o i c h  d z i s i a j  o b i e r a m .  I  siebie i  moje 
królestwo, wojska i ludy wszystkie Twej osobli­
wszej opiece i obronie polecam i o Twoją pomoc 
i miłosierdzie w tym Aieszczęśliwym i przykrym 
Królestwa mego stanie przeciw nieprzyjaciołom 
św. rzymskiego Kościoła pokornie błagam...

„A że największemi dobrodziejstwy Twemi 
pobudzony pałam wraz z moim narodem nową i 
najszczerszą chęcią służenia Tobie, więc przyrze­
kam też i na przyszłość w mojem i ludów moich 
imieniu, Tobie Najświętsza Panno i Synowi Two­
jemu, Panu naszemu Jezusowi Chrystusowi, że 
cześć Waszą i  chwałą przenajświętszą zawsze po

wszystkich kiajaeh mego Królestwa z wszelką 
usilnością pomnażać i utrzymywać będę...

„Obiecuię prócz tego i ślubuję, iż gdy za 
świętem Twern pośredniem i wielkiem Twego Syna 
miłosierdzipm nad nieprzyjaciółmi... zwycięstwo 
odniosę, u Stolicy apostolskiej starać się będę, 
aby ten dzień na podziękowanie za tę łaskę Tobie 
i Synowi Twojemu corocznie jako uroczysty i 
święty na wieki obchodzono, i każę czuwać nad 
tem biskupom Królestwa mego, aby to, co przy­
rzekam. od ludów moich dopełnione było. A po­
nieważ z wielkim bolom mego serca poznaję, że 
za łzy i krzywdy włościan w Królestwie mojem 
Syn Twój sprawiedliwy Sędzia świata przez 1 a t 
siedm już dopuszcza na nas kary powietrza, wojen 
i innych nieszczęść, p r z e t o  o b i e c u j ę  i p r z y ­
r z e k a m  o p r ó c z  t e g o ,  iż ze w s z y s t k i e -  
m i i n e m i  s t a n a m i  p o  p r z y w r ó c e n i u  
p o k o j u  w s z e l k i c h  d l a  o d w r ó c e n i a  
t y c h  n i e s z c z ę ś ć  t r o s k l i w i e  u ż y j  
ś r o d k ó w  i p o s t a r a m  s i ę ,  a b y  l u d  K r <4 
l ę s t w a  m e g o  od  n i e s p r a w i e d l i w y c l  
c i ę ż a r ó w  i u c i s k ó w , b y ł  u w o l n i o n y "  

Potem zaś senatorowie i  wielcy panowie kró 
lestwa z liczną szlachtą uklęknąwszy pod przewo­
dnictwem Andrzeja Trzebickiego, biskupa przemy 
skiego, wielkiego kanclerza koronnego uczynili 
taki sam ślub.

Z kompendjów historji naszej wie mniej 
więcej każdy, iż Jan Kazimierz dnia I. kwie 
tnia 1656 ofiarował Królestwo polskie Matce Bo 
żej, ale mało komu znaną jest cała doniosłość 
tego ślubu, który był niejako plerwszem poczę­
ciem się myśli, wcielonej o wiele później w kon­
stytucji z dnia 3. maja 1792 rokm

Zaiste 1 myśl taką natchnąć mogła tylko 
wielka wiara, religijne usposobienie i tradycyjna 
pobożność przodków naszych, to, co wieje z ka­
żdego słowa tego podniosłego aktu religijnego... 
Obudził się ze snu naród; niebawem poczuł nie­
przyjaciel na swej własnej skórze, że Polaka ręka 
je szcze  n ie  odwykła od miecza.

Nie zawiódł się więc Jan Kazimierz na 
względach Królowej Polski. Matki Boskiej !

Któż z nas może dzisiaj wspomnieć bez roz­
rzewnienia o owym roku 1656 !

Lecz cóż się stało ze ślubem ? zostałże on 
wypełnionym ? Niestety, nic w tym względzie nie 
uczyniono.

Nie było to jednak winą Jana Kazimierza. 
Znużony, schorowany król widział się zmuszonym 
do abdykacji. Dnia 16. września 1668 z płaczem 
i żalem podał on dyplom abdykacji podług życzeń 
narodu ułożony.

Wiemy wszyscy, że najznaczniejszą przy­
czyną złożenia korony przez Jaua Kazimierza by­
ła owa niepowściąguięta „złota wolność" szlachty, 
która jednakże ze łzami w oczach pożegnała nie­
szczęsnego monarchę, któremu na dobrych chę­
ciach nie zbywało bynajmniej.

Tyle znienawidzony, wyszydzony i posądzany 
król doczekał się w tejże samej chwili pięknego, 
choć smutnego tryumfu, ale lud polski, co miał 
być wolnym od ucisku możnych, nie został nim 
wcale. Król nie wypełnił ślubu, bo abdykował, 
Lecz ślub ten był powtórzony i przez reprezen­
tantów narodu, obowiązywał więc także i cały 
naród I

Lecz dlaczego i on o nim zapomniał ?
Arcybiskup Wacław Hieronim Sierakow sk i 

kazał kaplicę D om agaliczów , pom im o protestów , 
zamknąć i rozebrać w r. 1765 podczas p rze ista ­
czania kościoła katedralnego, p rzyezem  zniszccono 
wiele cennych zabytków i pamiątek h istorycznych . 
Obraz zaś sam Matki Bożej D o m aga lick ie j prze­
niesiony został z w ielką  uroczystością dnia 11 . 
maja tegoż roku (1765) do głównego ołtarza, a 
w je d e ą fśc ie  la t  później tj. w r. 1776, a w ięc  
już po podpisaniu i usankcjonowaniu przez sejm 
pod laską Ponińskiego, pierwszego rozbiorn P o l­
ski, już za nowych rządów, ukoronował ten sam 
arcybiskup Sierakowski obraz Matki Bożej Doma­
galickiej koronami z Rzymu przysłanemi.

R. Lew.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4. Kwietnia 1890.

putacja strajkujących protestowała u ministra wojny 
przeciw zastępowaniu strajkujących żołnierzami. Mi­
nister przyrzekł, że nie będzi* się m ięszał do w al­
ki o płacę.

Z Brukseli donoszą, że w kopalniach Charleroi 
strejkuje 1000  rebotuików górniczych Ogólny strejk 
górników zapowiedziany jest na 15. bra,

Z Poznania donoszą pod d. 2. b. m : W dniu
dzisiejszym  zaw iesili w szyscy tutejsi mularze pracę. 
Strejk objął także przedmieście św . Łazarza.

—  Z pod panowania kuuta. Co do wersji, 
którą w yżsi urzędnicy rosyjscy w sprawie okrucieństw  
na Syberji popełnianych Timesowi do zamieszczenia 
podali, wydaje Kennan bardzo ostry sąd : „Cała ta 
historja jest brzydkim w ym ysłem , który zmierza do 
tego, by rzeczywiste fakta zamazać i zmylić czytel­
ników, którzy życia zesłanych nie znają. Wypadek 
sam nie był następstwem  wykrycia tajnej drukarni 
w Irkucku, uie chodziło także o bunt „niebezpie­
cznych “ nihilistów  przeciw dozorcom ; nie ! —  wy 
padek ten był pośredniem następstwem niepotrzebne­
go rozkazu gubernatora Oataszkina. Urzędnik ten 
chciał 20 — 30 na drodze administracyjnej zesłanych  
wysłaó bez dostatecznego wyekwipowania w7 strony 
lodowate i to wszystkich razem, aby tak znaczna 
liczba, nie mogąca znaleść po dredze dostatecznych 
zasobów żywności —  w yginęła. Sześciu z tych poli­
tycznych więźniów po prostu zamordowano, jcdnę ko­
bietę zabagnetowano śm iertelnie, dziewięciu poranio­
no ciężko, a resztę w  sposób barbarzyński pobito.u

Times dowiaduje się, że wiadomości podane 
przez pism a londyńskie o okrucieństwach na Sybirze 
doszły do wiadomości cara, który podobno zamierza 
wyznaczyć osobną komisję celem zbadania stosunków7 
w w ięzieniach sybirskich.

- -  SIgrid A r n o ld s o n ,  słynna szwedzka „diva“ 
występuje obecnie w Paryżu, objechawszy wszystkie 
stolice św iata. Po pożegnalnem przedstawieniu w H a ­
dze, urządzono jej serenadę, w  której przyjęło udział 
600  osób.

—  Prokurator Jeneralny w  Japonii. W  P a ­
ryżu bawi obecnie dwóch urzędników sądowych ja ­
pońskich : sędzia niedawno ustanowionej w Japonii 
Izby kasacyjnej i prokurator jeneralny. Objeżdżają oni 
Europę dla obznajmienia się z procedurą cywilną, 
którą wprowadzono niedawno do ich ojczyzny.

—  Samobójstwo. W  Preszburgu zastrzeliła się 
z rewolweru pani H elena Pozsonyi, małżonka redak­
tora urzędowej gazety tamtejszej. Samobójstwo to m ło­
dej i pięknej kobiety sprawiło tem większe wrażenie, 
że nastąpiło z niewiadomej przyczyny, w- obecności 
całej zgromadzenej fam ilii.

—  Karę śm ierci przez powieszenie, wykonano 
wczoraj w Szegedynie, na niejakim Gyemberze, mor­
dercy ośmiu kobiet.

—  Neofici. N a łono kości iła  katolickiego przeszli 
muzułmanie, dwaj bracia Izurowicze, Tatarzy, zam ie­
szkali we w si Kępa pod W arszawą. Obaj wstępują  
wkrótce w  związki m ałżeńskie.

—  Sprzeniewierzenie 1.600.000 rubli. Z Tu-
ły  donoszą 1. k w ie tn ia : Wczoraj w południc ogło­
szony został wyrok Izby sądowej w sprawie o m al­
wersacje w tulskim banku miejskim. Dyrektor ba> ku 
Iw an Suszkin, towarzysze jego : Piotr Suszkin i Pie- 
row oraz buchalter Utiechin, zostali uznani za w in ­
nych i skazaui po pozbawieniu praw na zesłanie do 
gubernii tomskiej. Członkowie komisji rewizyjnej : 
Toropczaniuów, Zutow, Korotkow i Sokołow, unie­
winnieni. Pretensje cywilne uznano za mające być w 
sumie rs. 1 ,6 0 0 .0 0 0  pokrytemi przez oskarżonych.

—  Najświeższe w ieści o Stanleyu. Londyń­
ski wydawca wspomnień z podróży Stauleya, Mar­
aton, bawiący obccanS przy n im ,’ pi^al pod uatT 
lutego do liim y wydawniczej K achette, któ ra  ma 
drukować dzieło to w przekładzie francuskim

Niektóro wyjątki z tego listu podaje paryski 
Figaro

„Znalazłem Stanleya — pisze p Marston — w  
wybornem zdrowiu i humorze. Wieczorne jego poga­
wędki są nadzwyczaj zajmujące i zabawne, gdyż prze­
plata je licznemi anegdotuami. Przytoczę wam jednę 
z nich. Stanley i jego oddział zajęci byli pewnego 
wieczoru przygotowaniami do obiadu, klóry m iał się 
składać z dwóch bananów B yło to wszystko, co po­
siadał obóz, nie św ita ła  najsłabsza nadzieja pozyska­
nia większej obfitości prowiantów i gdyby położenie 
to przeciągnęło się jeszcze dwadzieścia cztery godzin, 
śmierć głodowa staw ała #ię nieuniknioną. N ie upa­
dano iednak na duchu i dla rozweselenia się poczęto 
układać jadłospis; każdy pow iększał go ulubioną 
swoją potrawa Owe m nu brzmiało, jak następuje : 
Nr. 1. R ostbeaf i plumpudding w obfitości Nr. 2. 
Indyk pieczony z garniturem z kiełbasek. Nr. 3. R um - 
steack w nieograniczonej ilości. Nr. 4. Jeszcze R ost­
beaf. Szampan, piwo, porter ad libitum.

Stanley nie przyjmuje obecnie nikogo, cały jest 
oddany swojemu dziełu. N ap isa ł już 6 1 0  stronnic 
Póty nie opuści Ka:ru, depóki praca ta nie zostanie 
ukończoną. Pozostaje mu jeszcze do napisania 3 0 0  do 
350 stronnic.

Wczoraj wyjątkowo chodziłem z nim na spacer 
nad brzegi N ilu.

—  Przed ośmiu miesiącam i —  m ów ił mi Stan­
ley piłem  wodę rzeki tej u źró d ła ; ponieważ po­
trzeba blisko ośmiu m iesięcy dla przebycia przestrze­
ni od źródeł do ujścia, a zatem w obecnej chwili 
mógłbym pić tę samą wodę, którą kosztewałem  przed

ośmiu miesiącami na południe jeziora Wiktorja. Nie 
jest że to wypadek jedyny w swoim rodzaju ?“

— Z N«wego J o rk u  nadeszła wiadomość, że 
rząd amerykański odmówił wydania Markbreitera, 
adwokata wiedeńskiego, który po sprzeniewierzeniu 
znacznej kwoty zbiegł z Wiednia.

Rzeka Missisipi wylała w Arkansas, Woda stoi 
na wysokości 14 stóp. 3.000 osób szuka ratunku na 
dachach domów.

In te rve w  z  artystą.
Przesilenie teatralne, nazwane żartobliwie 

„strejkiem aktorów*, zajmuje tak bardzo całą na­
szą publiczność, że czułem się zniewolony wycią­
gnąć na rozmowę jednego z najwybitniejszych ar­
tystów dramatycznych, ażeby rozmiary i chara­
kter strejku poznać. Oto treść naszej rozmowy:

— No, mój panie! Jak  się ten wasz strejk 
skończy? Czy chcecie jeszcze dalej lekceważyć 
publiczność i ncbylać się od obowiązku grania ?

— M e wiem jak się strejk skończy, ale 
jestto ostateczna perfidja twierdzić, że m y jeste­
śmy winni, iż teatr zamknięty. Wedle opinii naj­
wytrawniejszych prawników nie my, lecz dyrektor 
Schmitt zerwał kontrakty, a tem samem zmusił 
nas do obronnego stanowiska. Wszak myśmy nie 
postawili żądania wyższych plac, jak np. komi­
niarze wo Lwowie lub murarze w Wiedniu — ka­
żdy byłby chętuie odnowił kontrakt na dawnych 
podstawach, a kto wie, może ten i ów byłby po^ 
czynił ustępstwa; tymczasem p. Schmitt zarzą­
dzeniem ogólnem, nieroztropnem, bo naruszającem 
stosunki wszystkich i podburzającem namiętności 
wszystkich, a stawiającem nadto żądanie decyzji 
w ciągu trzech dni, wywołał jednej chwili soli­
darny opór, o którem się przedtem nikomu ani 
śniło.

— Czyście 
solidarny opór ?

— Tak jest, przysięgaliśmy! Może to było po­
rywczo i również nieroztropnie, ale za złe brać nam 
tego nie można. Do przysięgi popchnęło nas czy­
sto ludzkie uczucie oburzenia wobec podstępnego 
zachowania się p. Schmitta wobec nas. Obejmując 
teatr, zapewniał kilku z nas osobno i cały personal 
na scenie, gdy go nam p. Barącz przedstawiał, że 
utrzyma stan rzeczy jaki jest — a już po dwóch 
miesiącach przyrzeczenie to złamał. Artyści są 
przedewszystkiem ludźmi uczucia, pewnej, może 
zbyt idealnej szlachetności wyobrażeń, kto więc 
podstępnie wobec nich występuie, zawsze ich bę­
dzie miał przeciw sobie.

— Zapewniano mnie, że zamierzona przez 
p. Schm itta obniżka płac, nie jes t wcale tak zna­
czną, że wieści, szerzone o tem są przesadne.

— Mylisz się pan. Obliczaliśmy obniżki te 
jak najskrupulatniej i przyszliśmy do tego cyfro­
wego wyniku, że wobec całego personalu dramatu 
i oneretki wynoszą one 10.080 zł. rocznie. To 
v. cale nie mało 1

— .Przypuszczam, że tak jest, ale słyszałem, 
żo p. Schmitt gotów jest do ustępstw. Czemnż więc 
nie rozpoczniecie rokowań ?

— Bo z p. Schmittem rokować nie chcemy.
— Ależ to dziecinny upór. Wszak wiecie, 

żo p. Schmitt ma kontrakt z fundacją skarbkowską, 
żo ma koncesję , że on sam tylko ma prawo da­
wać przedstawienia, że-zatem jedynie z nim mo­
żecie i musicie wejść w rokowania.

— My przedewszystkiem liczymy na władze 
nadzorcze, bo przecież są jakieś władze, które 
powinny -jak aa.jakrwpoihi>tai«y ■wafec i f  n m ac roko­
w ania  raczej losem pięćdziesięciu rodzin się tro­
skać, niż interesem jednego człowieka. Może my

panowie istotnie przysięgali na

jesteśmy niepoprawni idealiści, którzy z dzisiej­
szy m porządkiem rzeczy pogodzić się nie chcą — 
ale koniec końców wierzymy w sprawiedliwość, i* 
w dobrą sprawę naszą nie dlatego, ażeby nam się 
koniecznie taka lub owaka płaca należała, ale że 
potępionym powinien być przedewszystkiem krok 
podstępny i nieszlachetny.

— Wasze pojęcie o zadaniu władz nadzor­
czych jest mylne. Władze powinny w pierwszym 
rzędzie brać w obronę interes publiczny, nie zaś 
osoby, czy to was, czy pana Schmitta. Gwałto- 

iwnem przesileuiem teatralnein został interes pu­
bliczny zagrożonym, nie mogą więc one powodo­
wać sie czułostkowością, brać was w obronę i 
chwalić jeszcze za to, że strejkujecie. Wasze na­
dzieje, pokładane w tej mierze we władzach pu- 
bl cznych, są dziecinne. Władza jest na to władzą, 
ażeby wszędzie przeciw gwałtownemu działaniu 
występowała i starała się utrzymać legalny i spo­
kojny tok ■ interesów. W ładza musi przecież wy­
stąpić surowo przeciw strejkowi...

— Przepraszam pana, ale niech pan nawet 
żartobliwie tego wyrazu niewłaściwego nie używa...

— A więc dobrze, to nie strejk, ale coś 
jeszcze gorszego, bo wy zajmnjecie stanowisko 
wojownicze i nie chcecie go porzucić. Otóż władza 
przejdzie nad wami poprostu do porządku dzien­
nego, dozwroli p. Schmittowi zamknąć teatr do 
jesieni, on tymczasem pojedzie sobie do Krakowa, 
W.rszawy, Poznania, Łodzi itd., zbierze nową, a 
może jeszcze lepszą trnpę, i zacznie z nią w je­
sieni dawać przedstawienia.
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gdyś bogowie Olimpu zeszli między zwykłych 
śmiertelników*. ( Wesołość i  oklaski.)  Prof. W in­
kowski imieniem nauczycieli szkół średnich dzię­
kuje prof. Piętakowi za przewodnictwo, poczem 
zgromadzenie się rozchodzi.

Zejście Bismarka ze sceny świata 
politycznego.

Czytelnicy nie oczekują po nas, abyśmy da­
wali szczegółowe opisy owaoyj wyprawianych 
w dniach ostatnich ks. Bisruarkowi, w których 
było zapewne tyleż demonstracji, spowodowanej 
przez zakulisowe potęgi i wpływy, jak  i natural­
nego wy^wu uczuć ludności. Podajemy więc tylko 
streszczone o owacjach telegramy — zachowawszy 
to w nich, co ma charakter ogólny i doniosłość 
pewną.

Reichsanzciger opisuje dokładnie odjazd ks. 
Bismarka z Berlina, i kładzie nacisk na wyrażenie 
się korespondenta paryskiego F igara , że jazda 
Bismarka do dworca kolejowego równała się try ­
umfalnemu pochodowi. Podczas przybycia Bismar­
ka do Friedrichsruhe był obecnym również pewien 
korespondent Figara, i jak tenże utrzymuje, po­
wiedział książę do witających go oficerów : „Prze­
żyłem ciężkie dnie, ale teraz wszystko już dobrze. 
Dziękuję panom*.

We Friedrichsruhe odbył się w dniu przy­
bycia tamże Bismarka, na jego cześć, pochód z po­
chodniami, w którym 2500 osób wzięło udział. 
Całe Friedrichsruhe równało się płonącemu lasowi. 
Książę, księżna, br. H erbert i Wilhelm Bismark, 
hr. Rantzau i tegoż żona, ukazali się przed wej­
ściem do zamku, gdzie stały tłumy publiczności. 
Zaintonowano marsz „Hohenfriedberg", a gdy osta­
tnie tony tego marszu przebrzmiały, przemówił 
wśród gorących okrzyków ks. Bismark w następu­
jący sposób: „Kto b y ł28 la t ministrem i opuszcza 
świat polityczny, ten ma wielu nieprzyjaciół i 
mnie ich nie brak. Że jednak mam i przyjaciół, 
dowodzi tego serdeczność wszystkich, dokąd tylko 
przybędę, a obok wzruszającego pożegnania w B er­
linie, przywitanie we Friedrichsruhe. Dziękuję wam 
za to z całego serca*

Następnie rozpoczął się pochód z pochodnia­
mi obywatelstwa z Hamburga.

Ńa przemówienie podczas pochodu dr. Rol- 
tego, odpowiedział B ism ark: „Zachowam z Ham 
burczykami dobre stosunki sąsiedzkie. Dziękuję 
najserdeczniej za tę manifestację. Tak wielu 
hurra, nie słyszało jeszcze Friedrichsruhe. Liczę 
na zobaczenie się z wami, jeśli nie tutaj, to na 
drugim świecie*.

[ro n iła  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 3. kwietnia.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zam ia­
no wała Franciszka Krupę, Btałym nauczycielem szko­
ły  etatowej w  G rochow cach; Franciszka Sobolew­
skiego, stałym  nauczycielem młodszym zawiadującym  
szkołą filialną w  Laskowej ; W ładys'aw a L ew ick ie­
go, stałym  nauczycielem szkoły etatowej w W itko­
wie starym ; Piotra Mroczkowskiego, stałym  nauczy­
cielem szkoły etatowej w N iezn an ow ie; Karola 
Heydera, stałym  nauczycielem szkoły etatowej w Ka­
mionce w ielkiej ; M ichała Łużeckiego, stałym  na­
uczycielem kierującym , 4-klasowej szkoły etatowej 
w Turce.

* Cesarzowa Elżbieta i arcyksifżniczka W ale- 
ija  przybędą na św ięta  wielkanocne do Heidelbergu.

* Pani nam iestnlkowa Marja hr. Badeniowa 
przeznaczyła z dochodów teatru amatorskiego kwotę 
20 0  złr. na rzecz funduszu dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach  w ładz politycznych.

* Ks. Adam Sapieha, jak donoszą z K rasi­
czyna, zaniem ógł ciężko.

* Zmarli we Lwowie : Józef N ikolich, emeryto­
w any kontrolor podatkowy, zm arł w 69 r. życia

Julja z L isow iczów  Mutkowa, wdowa po kapi­
tanie obrony krajowej i byłym  poc-ztmistrzu zmarła 
w Złoczowie.

W  Przem yślu zm arł Jan Korczak W asilkow ski, 
w łaśc. dóbr, żołnierz polski z 1831 .

W  W arszawie zmarł Adam W ładysław  P io ­
trowski, ziem ianin i literat w  37  r. życia Zmarły  
przed kilku laty napisał dramat historyczny p. t. 
„Książę Mnioh na Kujawach*.

W Pelplinie zmarł w 76 r. życia Stan D zierz- 
gow ski. W alczył on dzielnie w potyczkach pod K sią­
żem i M iłosław iem . Objąwszy Komorowo w powiecie 
brodnickim jako dzierżawca i ożeniwszy się z p 
W ybicką, a po jej śmierci z starszą córką ś. p. W a­
lentego Stefańskiego, zjednał sobie między obywatel­
stwem  i w łościaństw em  powszechne zaufanie i po­
szanowanie. Od mniej więcej 16 la t stale zam ieszkał 
w P elp lin ie.

* Pogrzeb księżny Leonowej Sapieżyny. 
Z całego kraju zjechali się wczoraj reprezentanci ró­
żnych sfer w  K rasiczynie, ażeby oddać ostatnią przy­
słu gę zmarłej m atrenie. która była chlubą i wzorem 
naszych n iew iast. W gronie żałobnych gości stanął
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KOBIETA W BIELI.
Pracz

■ w i l ł c i e  O o l l i 3 a s ’a . .
(Z  angielskiego).

(Ciąg dalszy.)

Rzekomy inwalida spojrzał z niezadowoleniem 
na służącego i wskazując mu na najbliższe sobie
krzesło, rz ek ł: •

— Połóż ostrożnie te szkice i odejdź. A po­
staw mi dzwonek pod ręką. No, czemuż jeszcze 
stoisz ?

Lokaj oddalił się.
P. Fairlie zasiadł wygodniej jeszcze w ło- 

telu, przetarł batystową chustką szkło powiększa­
jące i od czasu do czasu nachylał się nad roz­
łożoną teką ze szkicami.

Trudno mi było, zaiste, nie stracić cierpli­
wości, lecz zdołałem zapanować nad sobą.

— Przybyłem tutaj — rzekłem —  pomimo, 
że wyjazd ten był mi bardzo nie na rękę, a przy­
byłem w interesie pańskiej siostrzenicy i pań­
skiej rodziny, sądzę więc, że w zamian mam pra­
wo prosić pana o wysłuchanie mnie uważnie.

— Nie dręcz mnie — zawołał p. Fairlie, 
osuwając się bezwładnie na fotel — na miłość 
Boską, nie dręcz mnie, ja  jestem  człowiek słaby, 
n iedołężny!

Przysiągłem  sobie, ze względu na Laurę, że 
bądź co bądź, nie wybuchnę gniewem; ciągnąłem 
więc d a le j:

między innym i nam iestnik hr. Badeni, marszałek hr. 
Tarnowski, prezydent m. L w ow a Mochnacki i w ice­
prezydent Marchwicki na czele delegacji Rady miej­
skiej. W szystkie praWie rody arystokratyczne m iały  
na wczorajszym żałobnym obrzędzie sw ych przedsta­
w icieli. Zgromadził się też długi orszak deputacyj 
różnych stowarzyszeń i instytueyj, które tyle m iały  
do zawdzięczenia szlachetnej zmarłej.

Nad zw łokam i uslawionem i w  krasiczyńskim  
kościele parafialnym, odprawili nabożeństwo arcypa- 
sterze w szystkich obrządków, poczem ks. Bratkowski 
w  rzewnych słowach pożegnał je, cześć oddając pa­
mięci przezacnej m atki i Folki, która żyła jedynie 
po to, aby dobrze działać.

N astępnie w yruszył pochód z kościoła do zam­
kowej kaplicy. Trumnę niesioną naprzemian przez 
w łościan, oficjalistów i ochotniczą straż ogniową, po­
przedzał nieprzejrzany orszak duchowieństwa. N astę­
pnie deputacje n iosły  liczne wieńce, wśród których 
w yróżniał się pięknością w ieniec ofiarowany przez 
gm inę m L w ow a; n ieśli go pp. M ichalski, G łedziń- 
ski, Ciuohciński i Getritz. Za skromną czarną trn- 
mną postępował p. prezydent Mochnacki, niosąc na 
poduszce okrytej czarną krepą medal ofiarowany 
zmarłej przez wdzięczną stolicę, dalej rodzina i ża­
łobni goście.

N a podwórcu w spaniałego zamku ustawiono 
na chwilę trum nę; przemówił nad nią p. marszałek  
hr. Tarnowski, którego piękna mowa skończyła się 
życzeniem , ażeby wnuki zmarłej doczekali się szczę­
śliw szych czasów niż te, na które śp. księżna J a ­
dwiga patrzyła.

W reszcie zaniesiono zw łoki do kaplicy zamko­
wej i złożono je w podziemiu tejże. Cichą modlitwą 
w szystkich zakończył się ten obrzęd smutny.

* Przy Bożych grobach w katedrze orm. i 
w kościele OO. Jezuitów , uproszone panie zbierać 
będą składki na rzecz ubogich wstydzących się że­
brać, zostających pod opieką Tow. męs. św . W incen­
tego a Paulo.

* Dyrekcja kolei państwowej ogłasza : Z d. 
25. marca 1890  zaprzestaje się wydawać marki w ar­
tościowe dla ruchu osobowego ; w taryfie zaś prze­
widziane zeszyty dodatkowe będą w łaścicielom  g łó ­
wnych zeszytów i nadal aż do odwołania wydawane.

* Z  krajowej Rady szkolnej. N a posiedze­
niu z d. 2 4 . marca załatwiono następujące sprawy : 
Przyznano drugi dodatek pięcioletni nauczycielowi 
starszemu seminarjum nauczycielskiego żeńskiego w  
Krakowie, Piotrowi P rysak ow i; przeniesiono w stały  
stan spoczynku Leopoidynę Schweitzerową, nauczy­
cielkę szkoły ludowej żeńskiej im. E lżbiety we L w o­
wie ; zatwierdzono regulamin czynności okręgowej 
Rady szkolnej w Białej ; przekształcono szkołę ludo­
wą żeńską *w Zaleszczykach, na trzyklasową; w y łą ­
czono gm inę W ańkowice (pow Rudki) ze związku  
szkolnego w B łozw i dolnej i zorganizowano w W ań- 
kowieach osobną szkołę ludową; zorganizowano szko­
ły  lu d o w e: w  Zalesiu. Jacie (pow. N isko), w W y- 
pyskach (pow Przem yślany), w  Kupiczwoli (pow. 
Żółkiew), w  Hurku (pow. Przemyśl), w  Adamówce 
(pow Jarosław ); załatwiono sprawozdanie krajowego 
inspektora szkół z lustracji seminarjów nauczyciel­
skich męskich w Rzeszowie, Tarnowie i Krakowie i 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Krakowie; poruezono 
naukę kaligrafii w ruskich klasach paralelaych w g i­
mnazjum w Przem yślu, suplentowi tego zakładu. J a ­
nowi M alinowskiemu; zamianowano W iktora Schmidta, 
suplentem  gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie.

* Dyrekcja stowarzyszenia m łodzieży handlowej 
zaprasza członków w sobotę 5. b. m. na „Święcone*  
o godzinie 8 y 2 wieczorem w lokalu własnym .

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tu ły  gminie Drabczyn, w pow iecie ąokalskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w  kwocie 10 0  złr.

* Stypendjnm. N am iestnik Kazim ierz hr B a ­
deni nadał opróżnione stypendjum z fundacji im. J a -  
kóba Kulczyckiego w kwocie rocznych 72 złr. w. a. 
przeznaczone dla dziewcząt, Juliannie Kulczyckiej, 
krewnej fundatora, uczenicy piątej klasy szkoły żeń­
skiej w  Samborze, począwszy od roku szkolnego 
1 8 8 9 /9 0 .

* W zakładzie herbacianym  przy n i. Sobie 
skiego 1. 22 , rozdzielono od 22 . października 1889  
do dzisiejszego dnia 2 2 1 .5 6 5  p o r c y j  h e r b a t y  
z b u ł k a m i .  Zakład ten otrzym ał w tym roku 
subwencje od magistratu zł. 1 00 , od W ydziału kra­
jowego zł. 100 . Dobrowolne datki w płynęły od pp. 
Beyera Jana W ładysław a 5 z ł , Drexlera 1, E ite l-  
berga Bruno 5, Feigenbaum  M. 1, F ischera Sam u­
ela 1 , pani Jeczes Reginy 1, pp. Margulies i K itz 2, 
N ierecstein  Emmy 1, Parnes Betty 2, Rosenthala 
dzierż, dóbr 1, S ilbersteina Adolfa 1, W eisera Cli. 1, 
razem zł. 2 2 2 .

Zakład herbaciany przy ul Sobieskiego 1 22. 
będzie podczas św iąt w ielkanocnych od piątku dnia 4. 
do soboty d. 12. bm. zamknięty, a od niedzieli 13. 
bm. począwszy, będzie takowy przez całe lato otwarty, 
gdzie prócz herbaty, także i nabiał w szelkiego ro­
dzaju co dzień od 6. rano do 9. wieczór, za znane 
bardzo tanie ceny dostać będzie można.

* O poddaństwie rosyjskiem, W ciągu trzech 
lat ostatnich ministsrjum  spraw wewnętrznych otrzy­
mało przeszło 2 .0 0 0  próśb cudzoziemców niepełnole­
tnich o przyjęcie do poddaństwa rosyjskiego, których 
rodzice już poprzednio toż poddaństwo przyjęli. Oprócz 
tego mnóstwo podobnych próśb otrzymała też kanco- 
larja próśb na im ię cara podawanych. Prośby te roz­

— Celem moich odwidzin jest skłonić pa­
na. abyś mi pozwolił dochodzić słusznych praw 
twojej siostrzenicy. Pozwól mi przedstawić sobie 
tę sprawę raz jeszcze, raz ostatni.

P. Fairlie wstrząsnął głową i westchnął 
ciężko.

— Nie masz serca, Gilmore, nie masz ani 
odrobiny sorca —  mówił żałośnie. — Lecz tru­
dna rad a ; skoro to nieuniknione, mów, Błueham cię.

Przedstawiłem mu po kolei wszystkie nie­
dogodności, wynikające z podobnego układu.

Słuchał mnie z przymkniętemi oczyma.
Gdy Bkończyłem, podniósł powieki, wziął 

ze stołu srebrny flakonik z trzeźwiącemi solami 
i powąchał je z wyrazem nieopisanego znękania.

— Kochany G ilm ore! — zawołał. — Co za 
poświęcenie I jaka zacność I Godzisz mnie isto­
tnie z człowieczeństwem!

Odpowiadaj pan otwarcie na otwarte py­
tanie rzekłem niecierpliwie. — Powtarzam ci 
raz jeszcze : sir Percival Glyde nie ma najm niej­
szego prawa do tego kapitału. Rozporządzać się 
nim może jedynie pańska siostrzenica. W razie 
jej bezpotomnego zejścia, suma ta powinna przejść 
na jej rodzinę. Jeśli pan obstaniesz przy swojem, 
sir Perciyal musi ustąpić, ustąpi, powiadam c i: 
inaczej naraziłby się na posądzenie, iż żeni się 
z panną Fairlie dla jej majątku.

Pan Fairlie pogroził mi żartobliwie sre­
brnym flakonem.

— A, złapałem cię na gorącym uczynku, 
drogi Gilmore. Nionawidzisz wszelkich tytułów 
i różnic kastowych. Nie cierpisz Glyde’a dlatego 
tylko, że jest barouetem. Straszny z ciebie ra­
dykał, straszny!

Radykał!... ja !  Mogłem znieść wiele doku­
czań, lecz stwierdziwszy całem życiem, iż wy­

strzygane były bądź przychylnie, bądź też odmownie. 
Na powyższe okoliczności zw rócił uwagę komitet m i­
nistrów, który uznał, że dziś obowiązujące w tej mie­
rze przepisy komplikują stosunki rodzinne. Obecnie, 
jak donoszą dzienniki rosyjskie, ministerjum spraw  
wewnętrznych opracowało i w niosło do zatwierdzenia 
w drodze prawodawczej projekt, w myśl którego na­
dal dzieci niepełnoletnie płci obojga przyjmowane bę 
dą do poddaństwa rosyjskiego jednecześnie z przyję­
ciem poddaństwa przez ich rodziców.

* Przestroga. Onegdaj nad wieczorem pojawił 
się w  domu pod 1. 18 przy ul. Akademickiej żołnierz 
w płaszczu e czerwonych wypustkach i zapytyw ał 
służącą o m ieszkanie inżyniera W eissa. Następnie 
prosił także o zapałkę do cygara. Po jego odejściu 
spostrzeżono ubytek sr. łyżki, znaczonej M. K., war­
tości 5 zł., która leżała na stole. Rzekomy ów żoł­
nierz skradł także przed kilku tygodniami w  innem  
miejscu srebro.

* Dwóch kieszonkowych złodziei, Izaka
W olfa Raresa i Jenasza Miihlfelda, spostrzeżono one­
gdaj rano na tutejszym głównym dworcu, jak odjeż­
dżali bełzeckim pociągiem. Kiedy wieczornym pocią­
giem  powróoili, przytrzymano ich i znaleziono przy nich 
dwie sakiewki, kwotę 14 zł. 95  et., mianowicie dwie 
noty po 5 zł. i 4  guldeny srebrne, ołówek składany  
w osadzie z bronzu, trzy kartki loteryjne i białą 
chusteczkę ze znakiem  G. B . z koroną.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. kwietnia o godzinie 12 w po­
łu d n ie; 1

W ubiegłej doDi , Ucząc od 12. godz. w  p o łu ­
dnie d. 1. bm. do 12. godz. w  południe d 2. bm 
m ieliśm y wiatr co do kierunku zmienny od N  do W , 
co do siły  słaby (1 7), niebo zachmurzone, powietrze 
wilgotne (8 0 ° / .  w il?- '''zgh), opad : deszcz , śnieg i 
krupy, wysokość opadu 0 '4  mm.

Średnia temperatura doby była +  2 6° C, naj­
wyższa -j- 7 '4 U C wczorai po 2.. najniższa — 0'6° C 
w nocy.

U w aga: Wczoraj po południu padał kilkakrot­
nie deszcz i ś n ie g , dziś rano przed 6-tą zaczął pró­
szyć śn ieg nieznaczny, po 10. godz znaczniejszy.

Zniżka barometryezna 7 5 0 — 755  mm. znajdo­
w ała się w  okolicy Moskwy ; zwyżka 7 7 5 — 77 0  mm. 
w A u strji; zniżka drugorzędna utworzyła się we W ło ­
szech.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 765  mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w  po­
łudnie d. 2. bm do 12. w południe d. 3. bm.:

W iatr będzie co do kierunku zmienny od W do 
N E, co do siły  słaby ( l — 2 );  średnia temperatura 
doby obniży się do —  C; niebo'będzie zachmu­
rzony. w zględna wilgotność powietrza podniesie się 
do 8 5 ' / , ;  opad: śnieg nieznaezny.

* J u t r o ,  d. 4. kw ietnia: św . W ielki Piątek. 
—  św . Nykona Pr.

O F I A R Y .
JW P an  Ludwik baron Bruckmann z M a- 

nasterca p. Komarno nadesłał d* naszej A dm ini­
stracji złr. 150  z przeznaczeniem złr. sto „dla gło­
dnych" a złr. pięćdziesiąt no kolonie wakacyjne. 
Odsyłamy gdzie należy.

—  Mycie n ó g  w B n r g n  wiedeńskim. Jak
wiadomo, odbywa się w W iedniu w cesarskim pałacu  
w wielki c zw a rtek  ceremonia mycia nóg 12 starcom, 
dokonywana przez cesarza i 12 najstarszym niew ia­
stom przez cesarzową, przyczem odbywa się biesiada  
i rozdawane są podarki — Z starców, którzy w tym

wybrani-zostali* d? Adj strom oru, nujstot. zy Li- 
92 lat, najmłodsz ‘ 87. Najstarsza z n iew iast ma 

lat 94 , najmłodsza 88 Ogóluy Wiek m ęiozyzo1 wyno­
si 1062, niew iast 1075 lat Z powodu nieobecności 
cesarzowej E lżbiety, odpada tym  razem mycie nóg 
niew iast —  otrzymają one jednak mimo to zwykłe 
podarki.

—  strejki. Strejk murarzy w W iedniu zdaje się 
wchodzić, jak już wczoraj doniosły depesze, w sta- 
djum pomyślne. Pojednawcze usposobienie ogarniać 
poczyna coraz szersze kręgi robotników. Onegdaj ze­
brało się około 100 budowniczych na konferencję Ce 
lem rozważenia, co pecząó należy. Uchwalono jedno­
myślnie, że wobec słabego ruchu budowlanego niepo­
dobna się zgodzić na unormowanie minimalnej płacy.

Odrębnie oświadczyło kilku podmajstrzych na 
przedmieściach gotowość do zgodzenia się na żądanie 
czeladników, jeśliby więksi budowniczowie przy­
stali na to.

Strejkują w  Wiedniu także robotnicy zajęci przy 
biurach specjalnych, słusznie domagając się podwyż­
szenia swej płacy.

O częściowym strejku piekarzy wiedeńskich już
donosiliśm y. .

Tendencję do zmowy zauważono także pośród
stolarzy i szewców.

Strejk piekarzy wiedeńskich wzrasta.
Donoszą dalej z W iednia : Odbyte wczoraj zgro­

madzenie pomocników fryzjerskich uchwaliło urządzić 
strejk 1. maja. jeżeli nie będzie im przyznany 12- 
godzinny dzień roboczy.

W Pradzs zapowiadają na d. 15. b. m strejk 
piekarze.

Z Monachjum denoszą d 3. b. m.: Strejkujący 
cieśle zamierzyli założyć oieślarnię wspćłkową. D*-

znaję najczystsze zasady konserw atywu*, nie 
mogłem pozwolić, aby mi bryzgano w oczy ta ­
kim zarzutem.

Krew zaw rza ła  w e m n ie , sk o czy łem  3 krze- 
Błn, ob u rzen ie od eb ra ło  mi m ow ę.

— Nie wstrząsaj domem — wołał p. F a­
irlie — przez litość nie wstrząsaj domem... N aj­
zacniejszy ze wszy sinieli Giimorów, Bóg mi 
świadkiem, że nie chciałem cię obrazić. Moje 
własne poglądy są tuk liberalue, że zdaje mi się 
nieraz, iż ja także jestem  radykałem. Tak, je ­
steśmy obaj radykałami. No, co. nie gniewaj się, 
błagam. J a  nie mam w sobie dość żółci, aby 
się kłócić. Przejdźmy lepiej na inny przedmiot. 
Tak. Przejrzyj te wspaniałe szkice. Pozw7ól sobie 
wskazać niebiańską czystość tych linij. Kochany, 
drogi Gilmore, b ąd ź-że  rozsądnym, uspokój się.

Podczas gdy bredził w ten sp osób , odzy­
skałem nad sobą panow anie; pominąwszy wzgar- 
dliwem milczeniem jego impetynenckie odezwa­
nie, rzekłem :

— Mylisz się pan, sądząc, iż słowami mo- 
jemi kieruje uprzedzenie do sir Perciyala Glyde. 
Mogę tylko żałować, iż w całej tej sprawie ukry­
wa się on po za plecami swego adwokata, lecz 
nie żywię ku niemu żadnych uprzedzeń. Zdanie 
takie wygłosiłbym w podobnem położeniu o ka­
żdym innym człowieku, bez względu na jego 
stanowisko społeczne. Zasada, której wymagam 
zastosowania, jest słuszną. Pierwszy lepszy ma­
łomiasteczkowy prawnik potwierdzi to, co mówię. 
Pierwszy lepszy adwokat objaśni cię, że oddanie 
całego majątku żony do rozporządzenia mężowi, 
przeciwne jest prawu i powodując się zwykłą 
w podobnych wypadkach przezornością, oprze się 
sporządzeniu intercyzy w ten sposób, aby mąż

był interesowany w śmierci żony na sumę dwu­
dziestu tysięcy funtów.

— Czyż sądzisz, istotnie, mój Gilmore, iż 
taki pan adwokat ośmieliłby się na to? — odparł 
p. F a irlie .— Gdyby powiedział mi choć dziesiątą 
część tych okropności, które usłyszałem od ciebie, 
możesz być pewny, że zadzwoniłbym na Ludwika 
i kazał go wyprowadzić z pokoju.

— Nie sądź, że nmio tem zniecierpliwisz, 
panie Fairlie. Przez wzgląd na twoją siostrzenicę 
i pamięć na twego brata, zniosę wszystko. Zanim 
opuszczę ten pokój, musisz całą odpowiedzialność 
tego upokarzającego ustępstwa wziąć na swoje 
b^rki*

— Nie gniewaj się, mój Gilmore. Wiem, że 
czas twój drogi, nie trać go więc napróżno. Sprze­
czałbym się z tobą, ale doprawdy nie mogę; nie 
mam na to dość żółci. Chcesz udręczyć mnie, 
Laurę, GlydĄ i samego siebie, a to wszystko dla 
ewentualności nieprawdopodobnej. Nie, drogi przy­
jacielu, w imię spokoju, uie. Dręczyć się nie dam.

Czy mam przez to rozumieć, że trwasz 
pan przy postanowieniu, wyrażonem w twym 
liście?

—  Nieinaczej. Jakże to szczęśliwie, że do­
szliśmy nareszcie do porozumienia. Dlaczegóż wsta­
jesz? Siadaj, proszę.

Skierowałem się ku drzwiom.
P- Fairlie z rezygnacją męczennika poruszył 

dzwonkiem.
Zanim opuściłem pokój, odwróciłem się od 

progu.
— Cokolwiekbądź się zdarzy w przyszłości 

— rzekłem — pamiętaj pan. że ostrzegając cię, 
spełniłem mój obowiązek względem ciebie i twoich. 
Jako wierny przyjaciel i sługa twojej rodziny, 
oświadczam, że nigdy nie wydałbym córki mojej

za najzacniejszego bodaj człowieka w warunkach, 
jakie mnie zmuszasz umieścić w intercyzie panny 
Fairlie.

Drzwi otworzyły się po za mną. Na progu 
stanął loka j.

— Ludwiku — rzekł p. F a ir lie  —  odpro­
wadź p. Gilmore na dół i1 wracaj, ąby mi w dap- 
szyn i ciągu trzymać szkice. Każ sofitc jTCTflać do­
bre śniadanie, mój Gilmore; dopilnuj, żeby te osły 
dali ci, co jest najlepszego w domu.

Byłem zbyt oburzony, aby cokolwiek odpo­
wiedzieć.

Odwróciłem się i wyszedłem w milczeniu.
O drugiej wychodził pociąg. Odjechałem nim 

do Londynu.
We wtorek posłałem zmienioną intercyzę. 

Wydziedziczała ona właśnie te osoby, które panna 
Fairlie pragnęła obdarzyć.

Nie miałem wyboru. Gdybym odmówił zre­
dagowania tego aktu, zostałby tem niemniej spi­
sany przez pierwszego lepszego z moich kolegów.

Osobisty mój udział w wypadkach tej kro­
niki rodzinnej kończy się na tein miejscu.

Inne pióra opiszą dziwne okoliczności, które 
zaszły w naslępstwie.

Pod przykrem wrażeniem zamykam to spra­
wozdanie, raz jeszcze powtarzając słowa, wypowie­
dziane w Limmeridge House:

„Nie wydałbym nigdy mojej córki za najza­
cniejszego bodaj człowieka w warunkach, jaki* 
mnie zmuszono umieścić w intercyzie panny 
Fairlie*.

Koniec opowiadania Wincentego Gilmore.

(O. i .  n.)



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4. Kwietnia 1890.
-  Nie myślę, aby to poszło tak łatwo. N ąj- 

prg&l dlatego, że nie sądzimy, aby władzy mogło 
iJyć zupełnie obojętnem osadzenie pięćdziesięciu 
rodzin na koszu i odebranie im właściwego ich 
sposobu zarobkowania. Dopieroż wtedy nabraćby

I  mogła sprawa nasza — dotychczas ściśle artysty- 
czna — znaczenia socjalnego, stałaby się wskutek 

K  nieopatrzności władz, oliwą dolewaną do podźegań
■  socjalistycznych, z któreini władze i tak mają dość 

kłopotu. Dziś mamy jeszcze co jeść, a gdyby nam
■ B  pozwolono grać na własny rachunek, mielibyśmy

^  sposób uczciwego zarobkowania dalej i bez p. 
^  1 Schmitta — lecz jeśli nain władza środki do ży-

■  cia odbierze, to nas uczyni sama głodnymi socja- 
listam i. Zresztą, czyż zezwolenie władzy, ażeby p. 
Schmitt zamknął tea tr do jesieni, byłoby wyrazem

7  troskliwości o iDteres publiczny? Panu Schmitto- 
wi byłoby to bardzo na rękę, bo miesiące letnie 

J w teatrze zazwyczaj się nie rentują, ale publi- 
czność mogłaby słusznie twierdzić, że już uietylko 

T nas, ale i ją samą poświęcono dla interesu p.
’ Schmitta. Nakoniec uie sądź pan, aby to było tak 

łatwo zebrać dobrą trupę polską. Ńasz persoual 
wytworzył się wciągu całych dziesiątek la t — roz­
bić go lada kto potrafi — ale utworzyć znowu 
coś podobnego, to trzeba dalszej pracy przez lat 
dziesiątki. Czy p. Schmitt jest zdolnym do tego ? 
A wreszcie to wszystko są blagi, co galopenowie 
dyrekcji roznoszą o przyjeżdżaniu trupy z Łodzi, 
o angażowaniu sił z teatru poznańskiego itd. Myś-

V  my roztelegrafowali do kolegów w całej Polsce, 
przedstawiając im nasze położenie, i liczymy je-

V szcze na tyle uczciwości i poczucia honoru u nich, 
£  że żaden nie zechce z nędzy naszej korzystać. 
W My komedjanci, drogi panie, jesteśmy niepopra- 
* wnymi idealistami.

— Oj, to prawda! Pan się patrzysz zanadto 
różowo, a ludzie pozytywni zapatrywań tych nie 
podzielają. Z wielu stron już słyszałem przypu­
szczenie, że niech tylko p. Schmitt zadzwoni kie­
ską. to mimo przysiąg, polecicie mu ua dłoń jak 
ułaskawione kanarki do siemienia. Wszakże w r, 
1842 tak sam* brał aktorów hr. Skarbek...

Bezupko, Boseeki, Markiewicz, Strsjczak, Zachara, 
Brzezowicz, Czosnykowski, Biruth, Poręba. Tkaczów. 
Albiński po 40 et. Kurczek 35 ct. Dorożyński, Fe­
dorowicz po 36 ct. Łys Smereczyński, Tobiasz, Dą­
browski, Sawka, Rober, Bomba, W. Gaweł, Langier, 
Sen/e, Schmidt, Fiałkowski, Wodziński, Kubaczek, 
Plaszyńfiki, Srebro, Wołosecki Piskoznb, Grimmger, 
Miecik, Orzechowski, Klimowicz, Muszyński, Stec, 
Muller. Garłenberg, Wojtowicz, Jajczyk, Pałac po 
30 ct. Pichler, Dm-auer, Harbuz po25ct. Wierzbiań­
ski, M Knycli, Karut, T. Knycb, Szydłowski, Ma­
kara, Łewanda, Buczek, Radziszewski, Abramski, 
Letki, Jan Swoboda, Straka Jurczak, Katauiuk, Woj­
towicz, Radwan, Michałek, Madej, Sroka. Mikulski, 
Dziób, Błaszkowiez, Szudrawy, Ganger, Redl, Yogel- 
fanger, Bocheński, Duchnowski, Dfigler, Pakuszewski, 
Herbst, Wittlin, Korczowski, Salnk, Pełech, Gazak, 
Janecki, Dyga, Jeż, Piskozub, Panasiewicz Jankow­
ski, Trnka, Piwowoński, Schneider, Zydroń, Szcze­
pański, Kupeczek, Birnbach, Wierzbicki, Schipper, 
A. Schmidt, Zabawa, Ostroweki, Jaworski, Góra, Po- 
łudniak, Proszowski, Winiarz, Wójcicki, Blacharczek, 
Podziński, Dohremak, Łyznioki, Basta, Jaskierski, 
Landau, Kardysz, Młotek, Węgrzyniak, Tarezatowicz, 
L. Kowalski, Jenner, Allenbacher, Litwinek, Sławiń­
ski, W. Stec, Biełatowicz, Stała, Ziobro. Mazan, Ho- 
rak, Dąbrowski, Piątkowski po 20 et. Drobne datki 
wynoszą 2 zł. 8 ct. Razem 195 zł.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatru. Literom S. P. w Deunniku Pol­

skim wczoraj na tern miejscu wrytknąłem niewłaści­
wość, jakiej dopuścił się autor artykułu „Zmowa 
aktorska1* w onegdajszem numerze Dsirn«ika Pol- 
skit,(jou. Replika, którą dziś otrzymałem, byłaby bar 
dzo zręczną i udatną w piśmie... humorystycznem... 
Dlaczego ? Bo litery S. P. n ie  c h c ą  zrozumieć : 
o co mi szło i idzie. Więc muszę dziś rzecz jaśniej 
wyrazić.

Inkryminowany artykulik Dziennika zakoń-
_  . Ł . ... , ,  . , czono wzmianką o pewnej książce, dając czytelnikom
To jest niemożliwe. Z hr. Skarbkiem przed do p0znanja) na jej to podstawie oparto swój wy- 

48 laty było całkiem co innego, a i wówczas uie- wód_ Tymczasem właŚQie 2 owej ksią ^ i  — jak cy-
łatwo się sprawa udała. Hv. Stanisław Skatbek {at,!ln dowiodłem — wynika konkluzja... w p r o s t  
był i właścicielem i koncesjonujuszem i dyrekto- przeCiwuai przeciwna z a s a d n i c z o  temu, co litery 
rem teatru ; po zanim  nikt inny dyrektorem byc g p  w Dzienniku. wypisały.
nie mógł. Tu zaś jest co innego. My z całą sta- Zarzut mój wysnułem z tego faktu, bo on...
n^wczością ustępstw od p. Schmitta uie przyj- uajzupełniej wystarczał a ten fakt zostaje niezbitym
miemy- r . i takim pozostać musi. Obyż przynajmniej dla nie-

—  I skądże ta zawziętość? To, coście o po- ttórych kronikarzy nie minął bez nauki, jak mate- 
stępowauiu dyrektora z artystam i i artystkami rjałów — K.lt venia _  historycznych, użytko-
sami ogłosili, zarzuty bardzo błahe. waó u i e  należy. Beeimienny.

~  To nie wszystko. My bierzemy na nwa- __ .yg n i o s e k  K o ł a  p o l s k i e g o  w sprawie 
gę całe postępowanie p. Schmitta i służącego m reformy podatku od spadków. Przez dr. Juliusza Leo, 
■Unenriika od kilku lat. Wiecznie podkopy w a docenta uniwersytetu Jagi«lońskiego“ . Pod tym tytu 
swych przeciwników, ażeby się dostać do dyre- ł#m wysze,{j; w formie broszury przedruk artykułów 

ury» & dziś te samą broń zwraca przeciw nam. podanych przez Przegląd sądowy i  administra-
s!kAPr/‘wci.ei mamy takie otwarte oczy na y‘ °yiny-i nje’ . 0 s*ę w naszym światku publicznym dzieje, 

7 a 'e widzimy podniosłych i zacnych mo- 
po której p. Schmitt

tywów X  7  widzimy podniosłych 
stoi n  . J"a*ania po stronie, po M.
w kt/j.*'- ne korupcje, iuteresiki — oto duszna sfera,
ona -P' Schmitt i organ jego walczą. Jeżeli j 
Wpro i • innych kół jest duszną to my w niej 
Ujesj istnieć już uie możemy. Podnieca nas ona 

yc?&nie i wywołała nareszcie pewien... jakby 
osobvWlt 'lzie<L- pewien psychologiczny wstręt do 
ani e’ • <5reJ ua stanowisku dyrektora ani uzuać ! 

ZC14 otoczyć n e możemy.
k o w an i?A czyż z kim innyui weszlibyście w ro-

~~ Bez namysłu.

S c h m i , Di em0"l l wem> skoro pan
ma kontrakt z fundacją i koncesję. ______

—  Wszakże to od rządu zależy, komu daje głosami koneesi« i v   - r>- ’ - *- 1trein6^ - .^  komu J"ł, odbiera. Do zarządzania tea-

Dzial ekonomiczny,
Galie. Bank kredytowy.

Walne Zgromadzenie akcjouarjuszów odbyło 
się wczoraj wieczorem pod przewodnictwem wice­
prezesa rady zawiodowczej dr. Piotra G r o s s a .  
Komisarzom rządowym był starszy radea Mosch 
Obecnymi byli dyrektorowie banku: dr. Zdzisław 
Marcfiwicki i dr. Stanisław Krzyżanowski. Proto 
kół prowadził sekretarz banku p. Edward Mary 
nowski Reprezentowanych było 911 akcyj z UO

Ostatnie wiadomości.
Zakończenie konferencji robotniczej w Ber­

linie staje się uwerturą dla nowego perjodu 
kwestyj, jakiemi się odtąd zajmować będzie uwa­
ga publiczna i polityka tak państw poszczegól­
nych jak i wszystkich razem.

Niemiecki dziennik urzędowy Reichsaneeiger 
ogłasza szereg artykułów pod zatytułowaniem: 
„Socjalna polityka, reforma socjalna i socjalizm*. 
Ważneui jest w tych artykułach urzędowych na­
szkicowanie stanowiska rządu niemieckiego wobec 
podniesionych kwestyj socjalnych, a która się 
streszcza w następnjącein zdaniu: „Spoczywa­
jąca w ręku cesarskiem władza potrafi sprze­
ciwić się ty m , którzy dla swych ambitnych a 
fantastycznych celów, chcą sprawy te wyzyskać. 
Ale rozwiązanie zadania wymaga współdziałania 
całego społeczeństwa i wszystkich jego instytu- 
cyj wypróbowanych, kościoła i szkoły, szczegól­
niej wszakże politycznych stronnictw dziś istnie­
jących, acz powstałych kwoli zadowolenia innych 
potrzeb. Wobec trw ogi, jaką jest społeczeństwo 
przepełnione wskutek socjalizmu i idei demokracji 
socjalnej, i wobec niebezpieczeństw, jakieby powsta- 
y z socjalizmu wskutek zachowania się względem 

u.ieS° .^'edlo reguły laisser faire, stronnictwa muszą 
nnlifw zjednoczyć ze walk miedzy sobą o 
o l I Ł " 1* piZ6n ag,ę zauie'zhać, a skupić się około
stuna siln^H n t • -k?aS sP°k>czeństwa, około pia- 

k0r0ny-  Madame parlamen- 
w ioi != ” nle na tern, aby popierał koronę 

J J za,aauiu działania na korzyść społecznego 
po Koj u, i aby był bezinteresownie współpomocni- 
Kiem w dziele sprawiedliwości wyrównującej sprze­
czności i przy leczeniu ran socjalnych. Wówczas 
po wiedzie się reforma socjalna, a socjalizm straci 
grunt pod nogami*...

Ze słów tych przebija zarazem, jak  się bę 
Z1® stawiał rząd państw związkowych niemie­

ckich wobec nowego parlamentu, szukając oparcia 
li ua tych stronnictwach, które mu w przepro­
wadzeniu reform socjalnych zechcą być pomocne­
mu Jest to zmienione hasło parlamentarne da-

rzą.du.»Pri!eciw socjalizmowi i jego opieku­
nom. zmienione na hasło: „przeciw socjalizmowi, 
przy pomocy reform socjalnych!“

Przez podniesienie reform socjalnych na 
porządek dzienny polityki europejskiej uie zui- 

ają bynajmniej kwestje w niej międzynarodowe 
a stosunki do pewnego stopnia naprężone przez 
pokoj zbrojny,^ staną się raczej bardziej pieką­
cemu W iedeńska Reichswehr podaje ciekawą 
wiadomość z Warszawy, że Rosja wyrzekła się 
ostatecznie zamiaru wprowadzenia teraz broni 
repetjerowej i zdecydowała się pozostać przy 
małym kalibrze Berdana, z powiększeniem tylko 
śpieszności nabijania. Straż pograniczna i stojące 
mi granicach oddziały strzelców zostają znacznie 
powiększone tak, że w c h w i l i  w y d a n i a  
w o j n y  siła 60— 70 batalionów strzelców, 64 

ompamj straży pogranicznej, czyli okrągło 70 
i 4 , ( ^ Cy k a r a b i n ów,  u  t y s i ę c y  sza b jle  
: ,  , a r m a t  m o g ą  b y ć  w bó“j p o s ła n |e
nie n°o*WA n ,g a r .d a - któreJ ewentualne zniesie- 
woienne £  7  bez wPł Jwu ua dalsze wypadki 
w/kndliwi H rej powodzenia oddziałałyby nader 
wen, i T  “,a ?Pt3raci e przeciwnika. Jednem sło- 
_ , ac z tego, jest to siła przeznaczona

łlladryt d. 3. kwietnia. Jenerał Sal-
zedo, odpowiadając na okólnik jenerała Daba- 
ua, oświadczył się za tegoż poglądami. Mi­
nister wojny skazał go za to na areszt.

Rewolucjoniści tutejsi przygotowują wiel­
ką manifestację na cześć jen. Dabana, która 
nastąpi w chwili wywiezienia go do fortecy 
w Alicante, gdzie ma dwa miesiące aresztu 
odsiedzieć. Jenerał i były minister Martinez 
Campos, tudzież kilku deputowanych i sena­
torów mają go odprowadzić na dworzec kole­
jowy, aby lud nakłonić do demonstracyj.

R zym  d. 3. kwietnia. Według Pungo- 
lo, pragnie Watykan utworzyć w ziemiach 
podległych caratowi prymasostwo katolickie 
z siedzibą w Królestwie.

Według pism medjolańskich szef jlnego 
sztabu niemieckiego hr. Waldersee odpowia­
dając burmistrzowi w San Remo na powita­
nie, podniósł, że naród włoski powinien w in­
teresie pokoju cierpliwie znosić ciężary woj­
skowe, inaczej Włochy mogłyby snadno być 
napadnięte. Dalej podnosił jenerał pokojowe 
intencje cesarza Wilhelma.

P etersb u rg  d. 3. kwietnia. Kraj do­
nosi: Ograniczenie praw ludności żydowskiej 
istniejące w guberniach zachodnich (prawdo­
podobnie tak litewskie jak i ruskie prowincje 
są tu rozumiane. Przyp. red ) na podstawie 
ukazn z 3. maja, ma być rozciągniętem w 
równej mierze na Królestwo kongresowe. Pro­
jekt odnośny zostaje Radzie stanu przed­
stawionym.

P etersb u rg  d. 8. kwibtnia. Z najpe 
wniej8zych źródeł zaręczają wbrew wiadomo­
ściom dzienników o zachorowaniu cesarza, że 
cesarz ma się dobrze i jest zdrów całkowicie. 
(Właśnie wczoraj telegrafowano z Berlina o 
zachorowaniu cesarza, z objawami niepokoją 
cemi. Przyp. red.)

P etersb u rg  d. 3. kwietnia. Obiega tu 
pogłoska, może tylko dla oszukania zagrani­
cy w obieg przez policję puszczona, że Ce 
brikowa została na wolność puszczona na wy- 
raźuy rozkaz cara, który na marginesie jej 
listu napisał: „Wyrazy to wielce gorzkie, 
mimo to jednak można autorkę ich pozostawić 
nienagabywaną. Według innej pogłoski, poli­
cja odkryła nowy zamach na życie cara. 
Mianowicie pewien młody człowiek, który wy­
ciągnął los, aby zabił cara, miał sobie ode­
brać życie i zostawić list, w którym podaje 

azwiska członków spisku. Wskutek tego po- 
icja wiele osób aresztowała.

B elgrad  d. 3. kwietnia. „Agence Bel- 
rrade“ zaprzecza wiadomości, jakoby rząd 

serbski miał zamiar odwołać swojego przed­
stawiciela z Sofii a poddanych serbskich od­
dać pod protektorat przedstawiciela Francji.

T. , VI. Monety.
Dukat holenderski . . . r
Dukat cesarski . . .   5 64
Kapoleondor  i! ® ̂
PdłimperjaJ rosyjski j ‘
Rube rosyjski srebrny . . ' ‘
wn rt7 j8ki W iew y  i ' l i /  i Sov
100 marek n.emieekieb . . . . ! j j j M / ó  J K

Przyjechali do Lwow a
dnia 3. kwietnia 1890.

Hotel Żoria. H. Holban z Rumunii. E. hr. Bawo- 
rowski z Kopeczyniee. Ł. Giżycki z Podola ros. F. Gużkow- 
ski z Królestwa polsk. W. Sirke z Jabłonicy. A. Pogłodowski 
z Bochni.

Hotel Francuski. J. Kellermann z Kańczugi. 0. Am- 
broziewicz z Pomorzan. E. Rozwadowski z Wiązowy. Hr. Oli- 
zar z Bełżca. A. Treter z Laszek król. Z. Ruzka i M. Tar­
nowska z Dubna (w Rosji). WT. Niemiriusz z Warszawy. J. 
Baumgarten z WJednia. W. Niedżwiecki z Wańkowiec.

Hotel Kuhna. Ks. M. Kordecki z Kamionki etrum. 
Olga Wisznick3 ze Lwowa. Edm. Roseowski z Jasła. J. Ce- 
pnik z Kamionki strum. Ks. A. Miehalewiez z Rohatyna.

K A D E S Ł J L N E .
(Rubryka ta ni* pochtdii od Redakcji, która teł ładntj 

odpowi*dualności u  nią nie bierze na siebie.)

Ganz seid. bedruckte Foulards fl. 120
bis fl. 3'90 p. Met (ea. 450 rersoh. Dessins) — vers. roben- 
und stiiekweise porto- und zollfrei in’s Haus das Seiden- 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) Ziirich. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. i

P o d z ię k o w a n ie .
Szanownemu Oddziałowi łaricucko-jarosław- 

skiego Towarzystwa gospodarskiego i wszystkim 
Szan. członkom tegoż Towarzystwa, za których 
inicjatywą odbyło się żałobne nabożeństwo dnia 
2S. marca r. b. za duszę ś. p. męża mego, Ro­
mana Chorośnickiego; Wialebnym 00 . Roforma- 
tom w Jarosławiu za solenne odprawienie te­
goż nabożeństwa, jak niemniej Tym, którzy ra­
czyli wziąć tak liczny udział na tamże nabożeń­
stwie — w imieniu własnem i mych dzieci skła­
dam serdeczne podziękowanie!

Hawłowice, I. kwietnia 1890.
348 Stef ania Chorośnicka.

Podziękowanie.
My niżej podpisani poczuwamy się do miłego obo­

wiązku , złożyć podziękowanie w imieniu całej gminy Wiel­
możnemu Panu Czaykowskiemu, delegatowi do Rady państwa 
i właścicielowi dóbr Medwedowce i Cząbrów, zą^wszelką po­
moc materjalną i moralną przy budowie nowej cerkwi w Czar 
hrowie. Widząc niezbędną potrzebę, budowy nowej cerkwi, 
oświadczyliśmy nasze zdanie Wielm. Panu Czaykowskiemu, 
jako kolatorowi, a ten Czcigodny Pan nie tylko pochwalił 
nasz zamiar, ale jeszcze zachęcił do dzieła, obiecując wszelką 
poradę i pomoc materjalna, a w końcu zgodził się całkowicie 
na plan i przy rozprawie konkurencyjnej nie robił najmniej­
szej przeszkody. Teraz jesteśmy dopiero w połowie budowy, 
a już otrzymaliśmy większą część należytości konkurencyjnej 
od Wielm. Pana Czaykowskiego, a prócz tego podarował nam 
ten zacny Pan znaczną część materjału drewnianego i obie­
cał, że będzie i nadal pomocnym przy budowie jak i upię­
kszeniu cerkwi. Cześć i chwała niechaj będzie Oi Wielmożny 
i Czcigodny P an ie , że w świętem dziele chętnie podajesz 
rękę biednym ludziom — i daj Boże, aby wszystkie gminy 
miały tak zacnych panów i dobrodziejów, jak my w Cza- 
hrowie.

______  Zgromadzeuie przyjęło do wiadomości spra-
?ot;ri,' ,jblle kwalifikacje, których ani p®J wozdauie z czynuości dyrekcji, podane we wczoraj 

m f<“ ‘howym, ani pod względem społe- szym numerze O a t. Nar. 
cziiym w osobie p. Schmitta nie upatrujemy. Na wniosek wydziału rewizyjnego, odczytany

y tr°97-czono się tem wówr./as, gdy p. Barącz przez dra Semilskiego. udzielono dyrekcji abśolu- 
Pmwa swoje p. Sebiniitowi odprzedawał? C/.y torjuin z rachunków r. 1889. Uchwała względem

zPi«ywano konkurs? Czy s i e  Ł-~ “rOzwaŻann -• J f
swoje p. Schuiiitowi odprzedawał? C/.y torjuin z rachunków i. 1889. y  . ■•©~<r" y “

. »ano konkurs? Czy się rozpytywano, c/.y podziału czystego zysku, zapadła zgodnie z wnio-
rozważano kwalifikacje nowoaabyw, y ? Wcale nie. ska.ni rady nadzorczej. Snperdywidenda wynosi A ieśli to i."> u». j ... , i .. .-------  ..,jd uuweuaoywt-y t v>

jeśli to był błąd , to dziś należałoby go na prawić.

— _ . — ...» .nuuyuutow ua d y re­
ktora, a p. Schm itt sam oświadcza , że dyrekcję 
natychmiast odstąpi, bo nie chce

po 5 zł-, łącznie z wypłaconemi w styczniu 10 zł 
i przedstawia roczny dochód od akcji po 15 zł. czyi 

która A  n iem u  kandydatów ua dyre- | 7 i pól od sta.
Do rady zawiadowczij wybrani zostali po-

-dalej t r a c i ć / 1 nownie OP- Stanisław Brykczyński i dr. Piotr
— Tem u, ażeby p. Schm itt z eilł.  t Groi)S d 0 komisji rewizyjnej pizez aklamację do- 

scią z dyrekcji ustępował, uie wierzę wcale C/v iv,-hczasowi członkowie pp. Dymitr Koczyudyk,
zaś nie ma kandydatów, o tem nikt nie wie , bo dr Teobald Semilski i Mikołaj hr. Wolański. 
nikt ich na serjo uie szukał. To jednak p„wna

P. Sch n iiU ow i M . , d ,  a „ jD,  « M H « .  K J ,
Po tej ta k  radykalne) odpowmd*1 1  V :  k.  Oszczędności m. K rak o w a , 

działem już potrzeby pytać artystę o coko z  przedłożonego sp ra w o z d a n ia  okazuje się
bądź dalej i pożegnałem go uprzejmie. • zysk Kasy, osiągnięty w r. 1SS9 w kwocie

Na cele dobroczynne uchwalono następujące 
kwoty: ł )  dla Towarzystwa Dobroczynności 500  

W Prezydjum k o m i t e t u  r a t u n k o w e g o  zło- zj  ? 2) dla 6 ochronek (5 chrześcjańskicli i 1 izra- 
żono następując* datki na rzeoz ludności dotkniętej eiickiej) po 100 zł. 600 zł., 3) Zakładowi św. Jó-
nieurodzaiem (c. d.): . 7.efa, 200 zł., 4) Stowarzyszeniu wsparcia biednych

Spitzer lłstaur.. i per Goldlust comp.̂ . Bursztyn chł0pC6\v starozakonnych „Opiekujcie się synamir  ^   u: T—* a 'Po 5 zł., Głazowski, Pollak, Jeaunette Kos*ler re- , . , _ - --■ - - e - " j -
staur po 3 zł., Jan  J . Fedorowicz 2 zł. 10 ct. u,, f  Towarzystwu ku wsparciu
bzyszkowski, Stampil, Wojtowicz, Kraus, Masłowski, j j e,1J J cJ  uczulów szkół ludowych w Krakowie 200_ _____  r . .  M > u n v < U C

zł.. 6) Tow. ku wsparciu biednych uczniów szkół 
ludowych i średnich wyzn. Mojż. 200 zł.. 7) Sto-łłtj>  ______ • i -

nej sąsiadów.

Albin Rakowski gr. kat. proboszcz Czalirowa, — Iwan Per-
jest to Siła przeznaczona I p  i  sprhski nie o tr?vm sł dotąd żadnvcb »-v Ploekij, naczelnik gminy Czalirowskiej, — Hawryło Pańkiw,

a gotowa ku sparaliżowaniu mobilizacji ew entual- 7 serbhK1 nie otrzym ał flotąd żadnych \ty- 5a,. Kotniueb, Hryń Lubinec, Dmytro Lubinec, Stach Szpy-
j:iSUl©Ó ou rządu  bułgarskiego CO do Sprawy run, Jurko Czornopyskij — członkowie komitetu i bractwa
Mineewicza. Nieprzyjaźue demonstracje przed cerkiewnego.
domem Miucewicza nie miały miejsca.

Daienuik urzędowy ogłasza dekret, mo
cą którego serbskie płody rolne iść mogą do
Saloniki wolne od cła.f i i t a w  „ Gazety Narodowej."

Langie, Tbumen, D anielec, Biesiadzki, W ille Ukra- _____ . OIO„u.o». w yzn. 01 Oj Z. ZUU zł.. 7)
iński, Kruszelnicki, Mikrut po 2 zł., n. o wa warzyszeniu ku wsparciu rękodzielników iznn-1. lóO 
zł. 50 ct., dr. Sołtysik lekarz ko »j., . inn erg ^  axkolv iu. handlowej w K rakow ie 300 zł.,

^  g ,rT " ' “ Z T  ») '111 Mkladu OpUMBOKOh i m m  n a M -ka TtoUn, Stefka, Malko, « » * « .  j - ' ,  >»'«• bMyc|, cMo|)c6„  200 zl.,10 ) dla S-kl. sakol* Zf.ft-1 ,.vU.
B a e a p a jr  Ł.melet Tar.k Tlmaa t e . t a t ,  ski ^  K rlko„ ie J k  k„r s i „  fac)l„  vc|, lla „ „  J  ' J ' 11-

to rja l, .10 tohoty S00 zl„ U )  „la ko,,;Hot,, opieki
**• - weteranów z 1831 r. 300 zł., 12) dla Towarzy­

stwa gimnastycznego „Sokół* 200 zł., 13) dla
szpitala Braci Miłosierdzia 150 zł.. 14) dla Tow. 
ochrony starców izraelickich 200 zł., 15) dla sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców 300 zł., 16) dla rekonwalescentów 
wychodzących ze szpitala §w. Łazarza 300 zł,

W i e d e ń  d. 3. kwietnia. Strejk mura­
rzy słabnie. Przy kilku budowlach poczęto 
wczoraj znowu pracować. Strejkujący zacho­
wują się w przeważnej części spokojnie. Foli* 
cja rozpędziła znaczne zgromadzenie, które 
się zebrało na Schinelzu.

B e r l i n  d. 3. kwietnia. Królowa rejeut- 
ka hiszpańska zaprosiła ks. Henryka pruskie­
go (brata cesarza), aby płynąc koło brzegów
Hiszpanii na korwecie „Irena* wstąpił do 
Madrytu.

M o n a c h iu m  d. 3. kwietnia. Książe 
rejent przyznał starokatolikom w archidyece- 
zji Monachium - Freisiug prawo prywatno 
kościelnego stowarzyszenia, w myśl postano­
wień edyktu religijnego.

P a r y ż  d. 3. kwietnia. Ambasador fran­
cuski hr. Munster powróciwszy z Berlina od- 
widził m inistra spraw zagr., Ribot.

Próby wielkich oddziałów wojska z pro­
chem bezdymnym, wydały świetny rezultat.

obojowisko uie będzie zasłonięte dymem, a 
pozycje będą jednak uamarkowaue.

P a r y ż  i .  3. kwietnia. Książę W alii 
wyjechał do Cannes.

P a ry ż  d. 3. kwietnia. Dom' Pedro od­
iów ił przyjęcia asyguowanych mu przez tym ­

czasowy rząd rio-jaueiryjski pieniędzy, jako
uliczki na rachunek zarządzonej sprzedaży 

przymusowej posiadłości cesarskich w Bra-

mm.A, i jiei«zynski. Nowotarski, Śpei«r, Wiedeiwald 
Walc Niedzielski, Kbsler, Sulimierski, Leichter, Ko, 
iuszek, Nowakowski. Koronowicz, Matkowski, Btsley, 
Ellinger, Stamp»r, Jaw*cki, Śmidowicz, Wegacheider, 
Scheff«l, Mysłowski, Anders, Rzepeoki, Strowski. 
Dardoa, Howarth, Krzakowski, dr. Gąsiorowski l«k1- ’ *   w:

 ..
uDrecht, MscberzyńBki P° 

i  zł., Szupsr 60 e t ,  Scheyger, Piesch, Zuhajkiewioz, 
Hangę, Piotrowski. Resenógl, Gustkiewicz. Kania, 
Cyboran, Lechmauu, Woreczek, Deutseh, Janiewski, 
Hajek, Lewiński, Watycha, Srodoń, Z. Lorfing r e 
•tauratorka, Kail, Babsl, Fleischner, K. J . Słoni*w- 
ski, Wojnarowski, Kornasiewicz. Kędzior, Swoboda, 
Piotr Bobiński, Dm Bobiński, Sadowy, Olkuśnik, 
Niezgoda, Mularz, Królikowski, R e w a k o w i c z ,  Sloaarek,
Dychdała, Dobrowolski, Raj mann, Hocul, Fm'zi-
Nackh, Semis, Danda, Sweceny, Hubalik, Kowalski, 
Rożanowski, Zaroffe, Samborski ” *tr:i ' , ^uioorski, Zabój Wacha, Kitzler, Wyrobek, Potocki, Gross, Dyrdoń, Hofliug«r,
Heller, Reseuzweig, Schulbamn, Boehuo, Rzeźba, Gra-
oowski, Winkler, Borzęcki, Skwarczyński Groebl.
Prager, Latuszyński, Siennicki, Torski, Szeliński,
Fabryoy, Blicharski, Zeukner, Semicki, Hauiewski,
Jelonek, Szust, Hordyński, Michałka, Beuda Orgler,
Lazar, Pokorny, Misiągiewicz, Kraus, Tracz, Bogucki,
Łukowski, Bełtewski, Ballak, Rakoczy, Kubala Wo-
jakowski, J .  Hermann, Lewiński po 50 ct. Zoffij,

17) dla uezniów szkoły rzemieślniczej ua uaorodv 
100 zł.. 18) dla szpitala św Ludwika 3 0 0  z f
19) dla Towarzystwa oświaty ludowej 200 zl
20) dla stowarzyszenia czeladzi rzemieślniczej św’ 
Józefa 150 zł., 21) dla konserwatorium muzv 
cznego w Krakowie 400 zł., 22) ua restauracie 
kościoła N. Panny Marji 1000 zł., 23) komiteto­
wi ratunkowemu włościan klęską uieurodzain do 
tkniętych 500 zł. J

Do funduszu emerytalnego urzędników i słu<* 
Kasy wydzielono kwotę zł. 6.000.

Dyrektorom, urzędnikom i sługom Kasy 
Oszczędności udzielono remunerację za r. 1889 
w kwocie zł. 8.000.

G ie łd a  zbożowa. Wiedeń 2. kwietnia. Psze­
nica ua wiosnę 8’98, na jesień 8’01, owies ua je ­
sień —■ —.

Lizbona d. 3. kwietnia. Dzieuuik Com- 
mercio ogłasza oświadczenie Makololów (w po­
łudniowej Afryce), w którem przyznają., że 
do powstania przeciw Portugalii namówił
ich komendant angielski ziem nad jeziorem 
Nyassa.

M adryt d. 3. kwietnia. Królowa rejen 
tka wywichnęła lekko nogę, skutkiem czego 
pozostawać musi w łóżku. Wywichnięcie jest 
nieznaczne i nie daje powodu do najmniej­
szych obaw.

W senacie zganili zachowanie się rządu 
sprawie Dabana, jenerałowie Payia i Primo-Tńrn

A teny dnia 3. kw ietnia. M acewra za­
powiadane ua wiosnę zostały odwołane. Ma- 
new ra te m ają się odbyć na je s ien i ze współ­
udziałem dwóch klas rezerwy. (Z daje  się, że 
idzie tu o m anew ra na papierze, dyplom aty­
czne, ze względu na kw estję grecką, gdyż 
ja k  to zaznaczyliśm y przy pierwszem wynu­
rzeniu się  wiadomości o m anew rach greckich, 
arm ia grecka nie je s t  w tym  stan ie  o rgani­
zacji, aby odbywać m ogła w ielkie manewra. 
Przyp. red.)

Dzienniki tutejsze nie przestają zamie­
szczać artykułów pessymistycznych dotyczą­
cych Krety, regestrując wciąż zachodzące tam 
okrucieństwa i zdzierstwa.

W iedeń dnia 2. kw ietnia, godz. 2 min. —  po 
południu. A kcje kredytowe 3 0 1 .5 0 . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9 3 '6 0 . Akcje w ęgierskie Banku  
kredytowego 3 3 6 -— . A kcje Banku auglo-austrjackiego 
1 5 0 '8 0 . Akcje Unionbanku 2 4 2 '— . Akcje kolei Karola 
Ludw ika 1 9 4 -50. Akcje kolei Północnej 262-75 . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 122 8 7 . Akcje kolei
A lfo ld zk ie j . Akcje kolei Państwowej 2 1 7 ‘50.
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 2 3 0 '— . Akcje 
kolei w ęg.-północno-wschodniej 1 8 9 '— . Losy ko­
munalne wiedeńskie 14 6 -— .  Akcje Tow. tureckiego 
109-25 . Galie, oblig. idemn. 105-— . Akcje kolei 
północno-zachodu , (lit. B . E lbethal) 2 1 6 ‘75 . Losy 
regulacji Cisy — •— . Akcje B anku dla krajów koron­
nych 2 1 7 '5 0 . Akcje Bankrereinn 116-75 . Rosyjski 
rubel papierowy 129-50 .

4*/.07o renta w spólna 88 ' 10. 5%  renta austr. 
papier. 102-30 . 5% renta austr. złota — •— . Renta 
47« w ęg. złota 102 '— . 5% renta w ęg. pap. 98 '97 .
Napoleondory 9*45*/^. Marki niern. 5 8 .5 0 .

Obywatelska dobroczynność. Wielm. Pan Władysław 
G n i e w o s z ,  dziedzic nasz, pomimo, że w dobrach swoich 
doznał ogromnej straty z powodu zeszłorocznej posuchy, nie 
odmawia zwykłej swej szlachetnej dobroczynności dla nas 
biednych głodujących włościan. Jeszcze w styczniu r. b. po­
lecił swoim pp. leśniczym, aby wydawali ubogim włościanom 
w miarę potrzeby bezpłatne kwity na opał. We wsi Kontach 
zaprowadził W. P. Władysław Gniewosz we dworze swoim 
kuchnię dla głodujących, w której co dzień 30 ludzi dostaje 
chleb i ciepła strawę, a dla 30 rozdają ze dworu na wieś 
codziennie chleb i mleko. Miejscowy komitet ratunkowy w Ja­
sionowie, także majętności W. P. Władysława Gniewosza, 
udał sio z prośbą do W. Pana dziedzica o pomoc dla gło­
dujących w tejże gminie , natychmiast przysłał WT. P. Wła­
dysław Gniewosz asygnatę na 5 korcy jęczmienia nasienne­
go , 30 korcy kartofli i przedłużył wydawanie bezpłatnych 
kwitów na opał dla biednych aż do następnego żniwa. Za 
tę szlachetną dobroczynność składa miejscowy komitet ra­
tunkowy W. P. Władysławowi Gniewoszowi serdeczne po­
dziękowanie.

Jasionów, dnia 30. marca 1890.
Miejscowy komitet ratunkowy: Andrej Demków, radny.

Dmytro Popowicz, wójt, Matwij Szwaluk, radny.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do natnr.-iliiej w ielkości — wykonywa

fotograficzny J .  Hennera Lwów, 
A k ad em ick a  18.

w
royera .

M adryt d. 3. kwietnia. Poczęły się tu 
przygotowawcza posiedzenia międzynarodowej 
konferencji dla ochrony własności przemysło­
wej (wynalazków, wzorów, marek itp.) Repre­
zentowanych jest 15 krajów, należących do 
dotyczącej unii, tudzież z poza unii Austro- 
Węgry, Miemcy i  Meksyk. Urzędowe zagaje- 
: konferencji odbędzie się d. 7. bm. Szwaj-„ „ _ MUC, n UJ

carja zaproponuje rejestrowanie marek fabry­
cznych i kupieckich w m iędzynarodw em  biu­
rze w Bernie.

W i a d o m o k i  g i e ł d o w a
Lwów. dnia 3. kwietnia. (Z Izby handlowej). 

1. Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 193-75
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 22650
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302”—
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. . . . —

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galie. 5 * / , ......................101 40

« „ „ 5*/» wyl. 10% • 106'—
Banku krajowego 4'/s% los. w 51 latach . 98 70
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ....................... 100-75

40/ . 97-40
” ” ” 5% los. w 37 lat. 100-75
” ” ” 4% los. w 41% i- 94 75

ń 4V“% los. w 52 1. 99-75
: ;  ; . :  4% Tos. w 56 lat. 9 4 -

IH. Listy dłużne na 100 sł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3% 57 —

„ „ „ ,. (±  5%) 27,%  • •
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizao.jne galie. 5% m- ■ • • • ■
Galie, funduszu propinaeyjnego 4% . . .
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . .
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . .

„  z r. 1S83 4%% . . . .

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a .....................................23-—
Losy miasta Stanisławowa............................... _ • —

Lekarze nawet je  chwalą 1 zalecają.
Oto, i-o pis7-e p. Cli. Bem, lekarz w H a g t - u b a u  
koło Kuriieiiburga: „Ile tylko razy w praktyce 
mojej stosowałem p r a w d z i w e  szwajcarskie pi­
gułki aptekarza Ri c h .  B randta, zawsze otrzy­
mywałem świetny w ynik*;'są one niezrównanym 
środkiem na wszelakie niedyspozycje żołądkowe. 
(Do nabycia w aptekach po 70 ct. za pudełecz­
ko.) Trzeba jednakowoż pilnie baczyć kupując 
p r a w d z i w e  szwajcarskie pigułki apt, R i c h .  
B randta, i wystrzegać się bezwartościowych fal­
syfikatów. 331 16

P o c ią g i  k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

47—

żadają 
197— 
230—  
306- 
216—

102-4'J | 
107-— i 
99-70 

101-75 
98-40 

101-75 | 
95-75 I 

100.75 | 
95—

60—
50—

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ................................
Z Podwołoczysk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Ózemiowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa ..........................
Z Suehej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suehej, Chyrowa, Ławocznego

i Stryja ...............................
Z Pesztu , Ławocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ................................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Z* Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . . . . .
Do P odw ołoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, 8ta- 

nizławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowiec i

S u c z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia-

Posp.
IrK
kur­
ier
4-03
220
208

8 05

i'50

1 0 -

2-

6-55

3-36

8-26

1208]

P o  c iitf

B-28 
3 1 S  -a 
2 38

104-25
91-75

100-50
104—
97-25

105-25 | 
92-75

101-50 |
106—  
98-25 I

25—
36— 1

tyna, ^hyrowa i Suchej 
a, Chy

go i
Do Stryja, Chyrowa, Lawoezne-

2-28:
411
4-32

9-161

Do Stryja, Stanisławowa, Husia­
tyna , Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) , . .

i* a  o
7—

IOISi

4-25

8 -4 5

10-20

6 ’5 0

St ss

7-15 I 
7-001  
e-aa

7-20 
9-52|-o| 

10-23 k

5-41

8301  
10 3fil 
1-051

8-03
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaj' 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4, Kwietnia 1890. Nr. 78

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
po cencie od wyrazu.

N A SPRZEDAŻ Willa 
Piekarskiem 1. 11.

z ogrodem na 
165

Posznkuje kupna
O Z O S E R Z T U

w gatunkach rprima i primissima" niemniej 
S A D Z ?  w wielkich partjaeh do Niemiec. 

Oferty pod znakiem G . F .  5 4 6
Haasenstein & Yogler 

1468 A. Gr. Lipsk.

TBAffE MIODOM
(holcus lanatus)

w ła s n a ]  p r o d u k c j i , świeżą i pewną, 
sprzedaje zarząd dóbr U b r z e ż  poczta Ł a ­
p a n ó w , po 4 złr. za korzec i  wor­
kiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzię­
ciu naraz d esięe korey, jedenasty dodaje 
się bezpłatnie.

Proszę wprost adresować, gdyż zarząd 
nie utrzymuje składów. 1270'

Eksplozja kotłów
zdarza się bardzo często z powodu nagromadzenia się osadu (t. zw. Kessel- 

stein). Jeden tylko środę* zapobiega temu, mianowicie:

PKTZ010A PABAL1T1K0H.
Patentowana ta kompozycja dotąd nie przewyższona, od wielu lat stale jest 

w użyciu w wielkich fabrykaon Austro-Wegier i Niemiec.
Skutek n iezaw od n y  — ty s ią c e  św iad ectw .

Prawdziwy do nabycia wyłącznie w generalnej reprezentacji.

Jakob Reitzer & Sohn Nachf., Budapest.
1480 Prospekty i sposób użycia na żądanie gratis i franco.

Świeży transport
w wielkim wyborze

P łócien , b ielizny  stołow ej, chiffonów  
chusteczek do nosa białych I kolorowych

1224 oraz wielki wybór

Kupno broni
Starą broń rycersk ą , miecze, 
sztylety, halabardy, śmigownice, 
pistolety, całe rynsztunki, hełm y
itp. kupuję dla Ameryki po bardzo  w yso- 
t  :h cenach. Niemniej też nabywam ca łe  
zbrojownie. Adresy z wymienieniem ceny 
nadsyłać pod znakiem: .W . O. 1194.
H anjenstein  & Yogler (Otto M aass), 

1478 W ien I .

G O T O W E J  B I E L I Z N Y
pończoch kolorowych dla pań i dzieci, 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
manszet, kołnierzyków, deszczochronów itp.

otrzymał i peleea po stałych najniższych cenach

F. S. Bardasz
we Lwowie vis-a-vis kościoła arehikatedralnego 1. 9.

Na św ięta poleca handel

SI. M i e w i c z a WINA z królew sko-w ęglersk

wzorowej piwnicy
.. butelkach po 0-70 liter i j . , .

1458 w  ry n k u  i .  42. po ot. 6o, 65. 7 0 , 8 0 1 złr. 1 1  w yże j z o o r o n a t u r a l n o ś c i
Obok powyższych, również doborowe Wina austrjackie, reńskie, bordoskie i różne deserowe.

I9H83

Znana ad 40 lat prawdziwa O. k. radcy dentysty 
n f i l *  P D D D A  WODA ANATERYNOWA

' ” 1 • r U r r  M  jest d . nabycia w znacznie 
zwiększanych flaszkach po 50 ct., l z ł i .  i 1-40. Nie­
zrównana w sk ltkaeh swyeh leczniczych przy 

wszystkich chorobach jamy usm ej i *ębów

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu G. Hell’a w Opawie, jal imołcwe, dziegeicwe, 
gliccryncwe, siarkowe, ichtjelowe, barowe, jodo- 
wo-potasowe używane ze znakomitym skutkiem  

przeciw wszelkim chorobom skóry.

Dr, Kiesowa sławna I skuteczna

Augsburgska esencja życia
doskonały środek d o m o w  przeciw cierpieniom żo­
łądka, ich następstwom, ja k : belu głowy, mdłościom, 

zgadze, hemoroidom itd. tlena 5o et. i 1 złr.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H Kiehlhausera jest najdelikatniejszym i 
wcale nieszkodliwym a nadaje pici świeżość i gład­

kość. Biały, różewy i blado kremowy.
Cona pudełka 50 cent.

5>'0 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli
G-rolicha „MAdÓ ZDROWIA"

(Cróme) nie usunie plam wątrebianycb. wągrów, 
czerwoności nosa itd nic nada cery młodzieńczo- 

świeżej i śnieżno-białej. Cena 60 centów.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
uiezrównany przy cierpieniach nerwewyeh, jak beiu 
głowy, newralgiom, bieiu serca, braku apetytu itż. 
Flaszki z prospektami i sposobem użycia p 3 złr., 
3-50,6-50. Hrotiura „Pociecha chorych* grat. i franca

Herbabny’ego

S»roDZD8ilfflsf(irann wapń żel
wypróbowany środek przeciw  chorobom 
krwi I p łuc , b łędnicy , skrofułom , anem ii, 
rechotom w ich zarodku itd. Cena fl. 

b roszurą dr. Schw eizer’a 1 złr. 25 ct.

Dr. ii Z7C a
od w ielu dziesiątek  la t bardzo rozpowsze­
chniony lek  znakomicie działa przy wszel­
kich dolegliw ościach narządów  traw ienia 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca 
aię każdem u ten  środek tak  ze względu 

na skuteczność ja k  i tan iość, bo cena 
flaszki 50 centów.

Zygmunta Ruckera
£ - P T J t l e j ę

Czerny’ego
TANNING-ENE

je s t  najlepszym , nieszkodliwym i na­
tychm iast działającym  środkiom do far­
bowania włosów na czarno, brnnatno i 
b lond. Barwa nabyta pozostaje trw ałą. 

Cena 2 złr. 60 ct.

w e LW O W IE utuzymnje na swym. składzie 
obok wszystkich innych specyfików i wyro­
bów pierwszorzędnych finu krajowych i za­

granicznych także następująco :

Eau de Lys de Lohse
używana d» mycia twarzy, dzia­
ła zbawienn.a na jej powierz­
chowność uadajt* jej gładkość, 

delikatność i miękkość 
Cena 1 złr. 40 ot.

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew czyszeząoe doskonały środek domowy przeciw  

zatkaniu, kurczom żołądkowym itd. 
t 1 pndetfco 15 p ig n łe t 21 c t. — 1 ru lon  6 pndelek 1 zł. 05 ct. | 

P raw dziw a tylko z czerwonem facsim ile podpisu wynalazcy.

Prem iow any: Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, F rank iu rt 1881.

J. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:
E te ry c z n y  o le je k  so sn o w y  używany przy chorobach piersiowych 

do inhalacji, w eierań i w ietrzenia pokoi.
E k s t r a k t  so snow y  do k ą p ie l i  znakomicie zastosowany do cier­

pień reumatyzmowych i przeciw  gośćcowi.

izlaj
nie działa,

E kstrak t miodowo-ziołowo-słodowy i ta ­
kież cukierki L . H. PIETSCHA w W ro-Nie kas:

cław iu zbaw iennie działają przy wszelkich cierpieniach piersiowych 
i  k rtan i, ja k  przy kaszlu , kokluszu, zaflegmieniu itd .

Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII. i wielu 
innych osobistości.

M a ś ć  S i h u l s k i e g o
zaleca się przy obecnej porae roku jako bardzo 
zbawienny środek do wygubienia piegów i opalo 

słoneczuyob a to w jak najkrótuym czasie. 
Ceno. słoika 35 et ; więL.szeg'- 70 et.

KROPLE MARIAZELSKIE
zuakomity f bardzo poszukiwany środek przeciw żół­
taczce cuchnącej woni z ust, kamieniom moczowy - 
i wogó o curpiouiom przewodów pokarmowych śle­
dziony i Wątroby. Cena 40 i TO ct. Baczność przed falsyfikatami!

A p te k a rza  F. J. K w izd y

Płyn restytucyjny dla koni
niezrównany środek przeciw  wszelkim chorobom koni, ja k  : spara­
liżowaniu łopatek, tyłnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozaęcin 

cięciw , zwichnięciom itd.
Cena flaszki z opisem użycia l  złr. 40 ct.

! Najtańsze źródło do nabycia!
w s z  e l l s c ł i  p o tr z e T o

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej:
B A W E Ł F  E, nici i wełny do robót drutowych HAFTÓW  na kanwie, atłasie i aksamiois 
WŁÓCZKI b erliń sk ie j perskiej, smyrneńskiej MYDEŁ, Perfum , Wo.ly kolońskiej , Grze. _ .1 smyrneńskiej,

Harasu, Filozeli, Szuelki i Paciorek 
WSTĄŻEK W ypustek, Szlarek, Wstawek i 

Koronek

bieni i Szczotek
PORTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft.

gOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOP
D ^ I ł T a ,  Ś * w l ę t a l  ' H H

WINO stołowe I litr 40 ct.
W IN A  w  flaszkach:

Markersdorfer 60 et., MAILBERGER 65 et., Klosterneuburger 80 et., 
YOSLAUER 80 c t ., Gumj dskirehner 90 et., MOSEL PISPORTER  
1-40, Hegyalayer 50 et., GRtiNAUER 60 ct., OFNliR 60 et., Erlauer 
80 et., ZIELENIAKI po 60, 70, 80 et. i 1 złr., Tokayskie złr. 1'20, 
TOKAY wytrawny złr. 2, St. Estephe złr. 1-20, St. Julion złr. 150, 

Graves złr. 130, Santernes złr. 2.
Miód sycony, 1 flaszka 50 ct., L itw ory  z Bolanowie: Ratafia i Dere- 
niówk; złr. 130, Pomarańezówka złr. 110, Wódki z Izdebnika: Jarzę­
biak i Jarzębinka złr. 110, Rozolisy gdańskie: Złotówka, Kminkowa 
i t. d. złr. 1‘10, Porter angielski, musujący 70 et., Piwo p ilzueńsk ie: 
Leżak (zwrot za flaszkę 3 ct.) 1 flaszka 20 et., Eksportowe (zwrot za 

flaszkę 3 et.) 1 flaszka 22 et.) poleea Handel

A lberta Szkowrona
1460 Lwów, P la c  M arjack i 1. 7.

I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

WINA z piwnicy, zaopatrzonej we rszelkie gatunki 
win austrjaekieh i węgierskich — sprzedaje

p o  n a j n i ż s z y c h  e o n a c h
na miary i  w butelkach

, Y \ j g g i « i
Lwów, ulica Sobieskiego 18, Walewa 15. Wchód r, p o M rza

Transakcje giełdowe
zaczjuają b jć coraz więcej zajmujące.

K Z - U Ł r s 3 T  g r i e ł d - O T T ^ e

są najlepszą wskazówką tego co się dzieje w polityce.

nie powoduje się handlem, rezultaty jej są pełne aktualności.

To, co się dzieje na targu pieniężnym
powinno zajmywać każdego posiadacza papierów publicznych.
Podpisany bank wydając co pół m iesiąca sp raw o zd an ia , które każdemu na 
żądanie gratis i franco posyła, nastręcza tern samem wyborną sposobność poin­

formowania się dostatecznie i przedmiotowo

Herm. Kndpflmacher,
1483 Firma seit 1869

W ien , 1., W n lln erslrass"  Nfr 1 1 I

Pszczelarz
racjonalny w młodym wieku, kawaler, posia­
dający chlubne świadectwa, przytem obznajo- 
miony z gospodarką, poszukuje posady w kraju. 
Łaskawe zgłoszenia pod airesem: Zarząd pasiek 
w skarbie Horodyszezu, poczta Załośee.

1484

XTiniejszem niżej podpisani mają zaszczyt donieść P . T. Publi­
czności, że z uniem 1. kwietnia otworzyli we Lwowie przy placu 
Halickim pod 1. 3.

H a n d e l  t o w a r ó w  t r y k o t o w y c h ,  
Bielizny i Towarów modnych

pod firmą:

Ł i J. I .

‘V:-. •

*8
8
8
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Zawiązfie stosunki z plerwszorzędnemi fabrykami w kraju i za granicą, 
tudzież długoletnia praktyka w tym zawodzie, dają nam rękojmię, że 
łaskawym wymogom Szanownej P, T. Publiczności zadość uczynimy, 

a dobrym towarem i rzetelną usługą zjednamy sobie zupełne zaufanie. 
Polecając nasz magazyn łaskawym względom, kreślimy się

z głębokim szacunkiem 
8 . G a b r i e l  i  J .  (J h le b o w n ik .

Od roku 1879 znana Szan. P . T. P u bliczności 
z doborowych ciast, pierników i cukrów

CUKIERNIA i FABRYKA PIERNIKÓW

ZYGMUNTA LITWIŃSKIEGO
we L w ow ie przy u licy  Krętej 1. 5.

V2 klg. karmelków 15 gatunków zł. —-60 I */2 kig. Grymasi ków do herbaty zł. —-70
V2 „ deserowych pomadek z naj- | ‘/2 owoców w konserwie „ 1-50

lepsz. smak. zł. — 80 i '/s „ Baton a la ereme „ 1-20
V2 „ czekoladek napeł. Massona „ 1--+5 ‘/, „ konserwów z najl. smak. „ —'75
Naj wyborniejsze ciastka drożdżowe 

do k aw y , to r to w e , lin ck ie , sz tu k a  po 4 cn t.
Pierniki niezrównane w smaku, jak toruńskie, mareypanowe, orzechowe, cytry­
nowe, różane i inne, za które sobie od Szanownej P. T. Publiczności uznanie 

zjednałem podczas wystawy przemyskiej, sztuka po 2, 4 do 10 ent. 
W szelkie  zam ówienia na ciasta św iąteczne < weselne, p rz yjm u ję  po bardzo 
przystę pn ych cenach, ręcząc za  dobroć i eleganckie w ykona nie. —  Polecam 
także doskonałe wódki, koniak k ra jo w y  i za g ra n ic zn y , kaw ę, herbatę ł czeko­
ladę. — Dziękując Szanownej P . T. Publiczności za dotychczasowe łaskawe wzglę­
dy eraz prosząc o takowe i nadal, kreślę się z najgłębszym szacunkiem

Z. L itw iń sk i.

F A B R Y K A

MOEDLINGSKA
polnea 

na sezon wiosenny.
Świeżo g;tu pa trzony

swój 
S K Ł A D .

I I S T R U M E U T O W  M U 3K Y C 2KW Y C H
jako to:

Harmonik ręcznych i ustnych, Horopkonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów

w Handlu pod firmą:

we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9.
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychm iast.

Buciki dla panów:
Ze skóry Croute .

„ „ cielęcej .
„ „ francuskiej . ,
„ „ „ lakier.
„ „ warszawskiej .

Lakierowane szyte . . . 
Półbueiki gemzowe . .

„ francuskie . .

. . . złr. 3-25 
złr. 4-50 do 5-50 
. . . złr. 5- — 

„ 5-50 
* «■ - 
» 6 '— 
„ 3-50 
„ 4-75

Buciki dla pań:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3'75 

„ „ hamburskiej . . . . „ 3'60
„ „ francuskiej . złr. 475 u o 7-—
„ „ „ lakier. . złr. 5-75
„ „ Chevreau . . . . » 81—

Półbueiki pruneiowe . . złr. 3 do 3-50
„ gemzowe . . . »  3 do 3'5t) 

francuskie . . . .  złr. 4-—

Wielki wybór bucików I meszcifców dla panienek, chło­
pczyków i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dziecŁ
Zamówienia z prowincji uskuteczuia się odwrotuą pocztą.

F i l i * :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czernioweo, Hauptstrasso 9 ; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Samboi, S tan i­

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1472

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
n a  w s z e c h ś w i a t o w e j  w y s t a w i e  w  A n t w e r p i i

za niezrównane

ffyroiiF \m\nn, t i i s t s i G  i Mmńi
A Ti t l i  Ar» f i l i o  Żaden : rtykuł toaletowy nie może rywalizować 

n .1 1  L I I C H  b l  11(1. p0d względom skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w  krótkim czasie piegi, plam y wątrobiane, 
b lizn y Itd., nadaje cerze św ietną białość, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkabrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środk" odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cona flakonu 1 złr. 59 e t . '

V f l l P T l ł i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
»*żt511L £il we wzmacnia i de wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

P i l i p t o n

4-letni kasztnn  (̂ >d Glazelli po Gidronie Kadowieckim), krwi 
'irjentalnej jest do nabycia w Izydorówce (o. p. Żurawno, stacja 
kolei Stryj), również B U H A J  pełnej krwi oldenburskiej 
4135 2-letui. Bliższa wiadomość zarząd dóbr Izydorówka).

W

«

¥  a
"Ots
J i

c
0

3 0 C
M UE M A R I E

nezennłea TYortha.

NAUKA KROJU damskiego
ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trw a 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnyeh nie trzeba prócz pap ierń  rysrnkn- 
wego i m iary centymetrowej.

O a ł t i  k u r a  I c o a z s t u J  e> l O  m i r .
Zapisywać się można eodziennie. — W pisow e 2  z ł r .

FORMY PAPIEROW E na suknie, zarzntki, okry­
cia, ubranka dla d/ieci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł.

U lica A kadem icka I. 12, pairier.

L. 330.

Gmina król woln. m iasta Mikołajowa w pow. Żydaezowśkim, rozpi­
suje niniejszem konkurs, na posadę lekarza miejskiego, w której miejscowo­
ści jest także siedziba o. k. sądu powiat. Z tą posadą, która nadaną będzie 
prowizorycznie, połączona jest płaca roczna 600  złr. w . a. tndzież część 
dochodów za oględziny bydła na rzeź przeznaczonego P P . Doktorowie wszech  
nauk lekarskich mają pierwszeństwo. Obowiązkiem lekarza m iejskiego będzie 
w gminie m iasta Mikołajowa wykonywać wszelkie czynności lekarskie i sa­
nitarne, odnoszące się do policji zdrowia tak we w łasnym  zakresie gminy, 
jakoteż i w poruczonym jej zakresie, również oględziny zwłok ludzkich i 
oględziny bydła na rzeź przeznaczonego, oraz bezpłatne leczenie ubogich  
miejscowych, N ależycie udokumentowane podania należy w nieść do tutej­
szego M agistratu najdalej do 30 . kw ietnia 1 890 .

W  Mikołajowie dnia 28 . marca 1890.
Burmistrz

1405 J a n  M ickiew icz.

P9DR K S R ftc t
nk  zawiera żadnyah metalieznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemni* przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygiouiczncgo upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 6C st., oałe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bruneto* małe pudełko 
70 ot., większo 1 złr. 20 ot., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

%$
W n d a  ■ H i n ł l r n w n  Dariwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
VY O U H  1 1 J 0 1 K 0  W  i i .  pierzchnienio i łuszczeni* Bkory, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. tnością i nader przyjemnym zapa­
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 

81 szcza *kórę. Usuwa piegi i żółto-brunatn* plamy
z twarzy. — Cena 60 eentów.

J. IHNAT0WICZ
Ł ■- we LWOWIE w sklepaeh własnych ulioa Kopernika 1. i ,  ulica Ha oka,

^  róg Wałowe1 I. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 
NI0WCACH Rynek 1. 2.

X X X X X X  O O O O O C G O O G O O G O O O Ć

!6 «d n e  polecenia!
K io clice Baby<5 praw dziw ie K orczyńskie czysto  ln iane  

p łó tn a , p iękno, trw ale i tan ie zw łaszcza na wyprawę, n ieeh  za-
u ta w ia  lu b  k u p u j e  w  m a g a c y n i  ~

1313 Lwów, plac M arjacki 1. .
w Towarzystwie krajowem dla handlu 1 przemysłu.
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Na sezon szkolny i

S K Ł A D  P A P I E R U
P E Z T B O R Ó W 1 S Z K O L łfY C E

G A W Ł O W S K I E G O
nlica Batorego 1. 14

(naprzeciw ees. król. sądu krajowego) 
poleca

w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa i wyżej, najlepsze radyrki, 
papier Ubra 6 et. i  wyżej, reisbrety, papier rysunkowy, farby, 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki K utna, ołówki itp. 

przybory szkolne.

Na sezon szkolny
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni : litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


